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ROK 1 ł.6dż. sobota. 9 listopada 1943 roku 

Wybory we Francji 
vV niedzielę odbywają się . we 

francji wybory do Zgromadze· 
nia Narodowego. Jednym z pier­
wszych zadań nowowybranego 
Zgromadzenia będzie dokonanie 
wyboru prezydenta republiki. 

NiedzielrLe wybory ujawnią 
jesz.cze raz (po niedawnym gło-
sowaniu w sprawie konstytucji)'. 
stosunek sił obozu demokratycz­
nego i reakcji, zgrupowanej wo-

1 
- kół gen, de Gaulle'a. 
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f.I <lentem republiki zostanie Geor~ 
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Zerv1anie .stosunłtów 

m:ędzy USA i Albanią 
o 

Marszałek Tito ~aprO~.!JnO\Vał W~ochom bezpośrednie ro- czo~;~:r!:;:;~0st:~:d0~:;:i~~~j::;: kowan1a. DZiS - decyzJa Rady Czterech ~uje swego przedstawiciela dyp1°n:aty-

Na warsztncie Rądy Czterech 
Minislrów w Nowym Jorku znala­
zła się obecnie na~jtrudniejsza bo­
daj z wszyslkich kwestii spornych 
- sprawa traktatu pokojowego 
między , Jugosławią a 'Vłochami, 
oraz szczególnie skomplikowana 
sprawa Triestu. -

Jak wfadomo, zagadnienia te by 
ty już kma\em długotrwałych O· 
brad Konferencji Pokojowej oraz 
ro.?:mów Czterech .Ministrów w 
Paryżu. \V ostatnim czasie zano­
towano próby załatwienia sporu 
l>ezpośrednio między zaintereso­
wanymi państwami, . tj. J ugosła­
wią a \Vłocharni. Marszałek Tito 
wykazał dużo dobrej woli, wysu­
wając pod adresem rządu włos­
kiego propozyc.ie, w których go· 

Drożyzna w USA 
taies·ono kontrolę cen na dalsze artykuły 

Rzą.d Stanów Zjednoc?oych postano­
wił zwolnić z kontroli cen dalsze arty-
1.uły. a mianowicie węigiel, kauczuk i 
1tal. W dalszym cfo„gu podlegaj,~ kon­
U-oli cen"\ukfer, syropy i rY'Żl. 

Nowe zarzia;dzenie zosta·!o przyj.ęw 
prze~ opinię ameryka~ską z wielką. nie­
eh~eią., jako przyczyna, kt.6.ra spowodu­
ie dalsz,!\ zwyżkę cen. 

Wciąż „kurtuazja" 
Flota USA na wodach tureckich 
Amerykańskie ministerstwo mary-

narki komunikuje, ie wielki lotnisko­
wiec ameryka6ski „Randel" oraz krąllo· 
wnik „Fargo" z'.otą wizytę w ciągu li­
stopada w porcie tureckim Smirna. Wi· 
ryta ta b~zie nosl:a „charakter kurtu­
azyjny". 

Poza tym Gkr~ty amerykańskie wpły­
~ do portów - Bejrut i Pireus. 

Walki w Indiach 
W Kalkuc.e płoną statki 

W stolicy prowincji b.icharskiej Pa­
tnie odby!a się konferencja między wi· 
eekrólem · Indii, Lordem W awellem a 
wicepremierem rz.ądu tymczasowego In 
dii Pandit Nehru. 'l'ematern konferen­
cji by'iy niepokoje, któ.re rozszerzyfy 
się ze wschodniej prowincji Bengalu 
na sasiednie prowincje, dochodząc już 
bczpÓśrednfo w pobliiże New De!hi •• 

W jednej z wsi zgin·ęl!o w wyniku 
starć blisko 500 osób, a tysia,c odniosło 
rany. W porole Kalkuty podpalono kil­
;ka statkGw. 

dzn się . na daleko . posunięte u-, Ministrów. Opinia światowa pod 1 cznego w ~lb~nii. Jako pow;ćd teJ de­
stępstwa wobec Włoch, pragnąc kreśla, że od . decyzji, povn:iętej cyzji podaJe ~~ę rzekomo s~a.~ uchyla­
osi:jgnąć kompromis. Rząd ·włoski 1 teraz w Nowym Jorku, nie bę- nie się Alb~u <ld v:ypefanania zo,bo-

. · ł · d k · t · d Id · · · d ł · ·„:Z. J1 przyJełych w umowach zav.ar· me przy,1ą ,1e nn wysumę eJ o zie w1ęce1 o wo ama. wi·.., a • · ·r1• • • 

porozumienia dłoni i wobec tego Decyzji tej oczekuje się w na- tych przez oba p:W-stwa przed inwazJą 
sprawa jest nadal otwarta. pięciu, ponieważ od niej przede włoską. na Albami) 

pstateczn.e jej za~atwienie leży I ws:-yslkim zale~y . ~trwale~ie po­
w1ęc obecme w rękach Czterech 1 koJu w połudmoweJ Europie. 

------~-

or er cy Sc Ibi rka 
wyrażają skruchę i proszą Sąd o litość 

Spokój w Cłiinach? 
Czaiig-Kai-Szek przerywa wojnę domaw~ 

z Nankinu donosza,.. iie na podstawie 
konferencji chińskich kM rz•rJdowych, 
Ozang-Kai-Szek postanowił na zlecenie 
rządu narbdowego wyda.6 rozkaz p.rzet• 
wania dzial-a.ń. wojennych. 

Wczoraj na procesie morderoów Sci-1 pchnęli m'.ooych lnd"Di do zbrodnł. 
biorka, po przemówieniach prokurato- Nastr,ipnie udzielono g·iosu oskarfo- Protest Slow·1an 
rów, któ•rzy uznali win~ oslrn.rłonych za nym którzy w ostatnim sllOwie przyzna-
udowodntonu,. _ł podkreJJ'ili . ipoli~~ezn.y li si·~ do zb~odn.i i wyra~m sk7uchę i Żill• r.rzec:w zarządzeniom amerykańskim 
charakter mo;r~u, • oraz s.tw1er<lz1~i, ze ~wali swego czynu, podkreMajac, .że " 

1 
W GorycJ·z· 

mordercy byh rnspirowant przez mekfić. .· . . d . · 
k • 1 ki ,,._, b 1. b ~-" ruz.yto ich Jako ślepego narz.ę, z1a w ma- k ~ k' G „ re oJa peese &ws e, e•-OS ~a ra 1 o rv.u- • • • Władze amery -a:ńs ie w orycJ1 na 

ev chmacJach _politycznych. ' . „ • k . gmachu ,.,. którvm 
.r• p od • . d 'ail! • · J{aZru.y ewa uacJę. , •• • 

Obro.na wysnwałta -0kolicznośd łago- rz.ew niczn;cy zapowie zi !>'łt 10• mieeiei się siedziba polsko-jugos'.owi~ 
dz.ące i stwierdził-a, rże na fawie oskar-i.o- szenie wyroku na dzień 12 listopada n.a skiej organizacji antyfaszystowski~J. 
nych winni ziasi.ą1M inni, ej. ktmrzy godzinę 13-f.l\i. Organizacje słowialiskie z.ł.otiy'ly protest 

przooiw temu zarz;ądzeniu Wliadz okupa-

Polacy z Ziem Odzyskanych eyj·:·h. . . 
przybędą na kongres do warszawy „I~~ Pył3}Q1• An11~:~~~. W sobot~ i w niedzielę odbędzie si·~ I prz,edstawicieli pozostwl.o przy ~yciu po, E.jdZI Jadą iAO Pdid&s. yny ą 

W · K P 1 · k„- t i · k · · i· · · k" · r zemom w arszaw1e ongres ot1a ,w,..-an oo 1- wie oweJ n1·ewo i niem1ec ·ieJ. rzy- . G h" , d i H ·r , 
fo.Ilia·w z Ziem Odzyskmyeh. Przyh~idzie I bedą r.6-wnież delegacje Kaszubów i ry- „D~tly . ra.p 1.c'ty onneQswy~aJ·ęfy1 Y
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· ·~ . 0 S . d organ1z2c1e s1oms cz .· 
k1:k~ tys1~:cy d~leg~M": l~dno,,,~1 po - b~ki.ó•w z .uJ„C:~ dr.y.. a, om prze sta- kupiły ~kolo 100 statków we fr~11;us_kich 
sk1eJ, zam.i.eszkuJa,ieeJ Z1em1e Odzyska-. w1c1elam1 n.a.Joardz.ieJ na zaeh.td wysu- ·· i włoskich portach na morzu Srodztem· 
n.e jeszcze w czasach, gdy ziemie te za. I ni·e,łyeh wysp polskich, zamiesz.ka!:-Yeh nym, celem przewiezienia imigrantów 
grabione były przez Niemców. przez szcziątki szczepó.w s!iowi.ańskich, żydowskich d? Palestyny. . , 

Między innymi zapowiedzieli sw.ćj kMre oparły si•ę germanizacji. b Wd . ten spo
1
sob 0 k?10 I OO !bYl~t.ęcy Zhydo~ 
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ę zie mog o w ciągu naJ 1zszyc mt<l 
przyJaz<l S.;owi.ńcy, zam1eszku;tący po. Po raz pierwszy przyb •' 11' 0 acy sięcy przedostać się do Palestyny bez 
wiat bytowski. Jest to wymierający ju..ż. z Ziem Odzyskanych do Stolicy, od któ- formalnego zezwolenia władz bryty} 
szczep słowiański, ktćrego nie więlu już rej nie dziel-ą jużi ich lliadne kordony. (j) I skich. 
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• ·c t o 
Siany Zjednoczone zbliżajq się nieuchronnie do 

wielkiego kryzysu gospodarczego 
W zwi·ll.fLkn ze zbUżafacym si-ę kooi-1 Po}'lównanie tych statystyk wskazu-

cem roku, sporza<lzono w Stanach Zje- je niezbicie, ie Stany Zjedn«>ezone zbli­
dnoczonych statystyki, dotyczące sHy i.a.ją się nieuchronnie do wielkiego kry. 
nabywczej spoiecze~stwa amerykać-

1
1 zysu gosp.odarez.ego, który rozpocznie 

skiego z jednej strony, i ID()luiwości się z wiosną, przysz·'.ego roku. 
produkcyjnych przemys:ł:u USA z dru- Rzeczoznawcy amerykańscy zwra-
giej. cają uwagę, ':le ilośei nagromadzonych p·re·zyi1e·iii'e·ni„„„„„„w„„„„„ ... i.i"i"rl·1 

ponownie wybrany Kolarow 

w Stanach Zjednoczonych oszcZ'~.idno;foi 
nie nale..iy przecenia:~. Oszez~tln()ki po­
siada zaledwie 10 procent, a mole J 
mniej ogć•:-u lndnofoi. Poza tym oszczę}· 
dno~ici są stopniowo poch·:aniane prz°' 
stale wzrastające koszty utrzymania. 

Niedaleki j.est okres, kied;v ludnoA.6 
nie h~dzie chciai:ia f nie br;dzie w stanie 
p\ac.i6 wygórowanych cen za towary, 
mimo, że ieh bardzo potrzebuje. -

---- Donoszą. z SofH, iiż odbyro si·ę tam I bliki. W grosowaniu wybrano ponow-ZgOD prof How a ka ur~czyst! inaugnncyjne. p<>Siedzenie nie na przewodniczącego Kolarowa,_ilo-
• • burgarskie~o zgromadz.em.a na:<>dowe- Jctą 304 głosó·w. Przyw.ćdca opozycji, 

Eksport, fi11ansowany przewreł1ni~ 
przez pod•yczki państwow.t}, pozwoli być' 
może, pewnej liczbie przemys:o~ców 
przetrzymać ciężiki okres i dotrwa.ć do 
chwili ustabilizo". ania cen, natomiast 
ogromna wL;Jrszooc s.00r:ecze·ństwa ame­
rykańskiego stoi w obliczu katastrofy,' 
l{o&plldar~.ej, grorlącej za1,ó.wno indyw-i-' 
dualnemu. budi~1etowi przeciP,1.n•ego oby. • 
wateJa, Jako tei: pa.~Jstwowemu ays~ 

mow1 gospodarczemu. 

W Krakowie zmarł nagle profesor I go, w czasie któ-rego przyst?,1p10no do p tk t ~ 74 , p , . . 
k. b d · d e ow, o rzyma.1 g .. osy. o z;oziennt Uniwersytetu Jag. iellońs 1~go, dfugo-1 w.y oru przewo. mc~ąc~go z.g:oma;. z~~ 

letni rektor U. J. l b. ,Premier, pruł. Jo- ma, który bf'/dtrn rcwn<>cze.m::e pe.ni. prz-ez po.S:i~w zbiorowej przysięgi, pier-
J..lLn Now~k· · . t_lJllCZN!HVO fąnkcję prezyde}lta Repu. wsze p_oąiedz·enie zamknfoto, 
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W zwLaizku z :przypadajqcĄ obec.nie J zdraj()6:w, .kMrzy nie z;nali i nie rozu-
10-t.a rocz~ie<ą. bohaterskiej obrony Ma- mi·eli duszy w'ioasnego narodu, że Madryt 
dryt'i1, w dnin jutr.rejs1.ym oc1b~<dzie si1l} bez bro~i, tanlrow i samolotów, bez WY· 
w Teatrze \Voiska PolskieA"o JJrzy ulicy I szkolonych d>Gw'Ódcó·w, zdołH1d1Jie się na 
Jur:?.cza 27 specjalna aikaderni.a, nrn?,· obronę - i to n.a obronę tak bardw nie­
dzona staraniem Mdzkiego oddma:U r·6wną? 

i 
rok 

• • • byił mić·wi genera~ Palafox z czas:óiw pa.r• 
W decyduja,.ooj bitwie o Madryt w tyzantki przeciwko najazdowi Napoleo­

dniu 7 listopa<la 1936 roku,, niebexpie- na. Dopiero. kiedy ogień c gamllJł grn­
czeństwo, groiąee mia~, zosta.ro zateg. zy - ;resztki obrooie·órw wycofaiłty się. 
.nane. His1'!lańsey, W'~y i niemieccy Wi-elu zginoęlo w piomieniach: 
faszyści musieli się w tej chwili po;żeg. W alki listópadowe 1936 rokµ byłł~ 

• • • na6 z nadzieją szybkiego zd-0bycia sto- ll007Jątkfom serii dl1ng:ich, upartych ZwLazku Dąbrowszez.akió-w i OKZZ. 
' Nie od rzeczy wiec będzie odtworzyić 

historyczne wypadki, która rozgrywa:;y 
si·ęi przeifl.10 laty w Madrycie, przypom­
nieć. sobie fakty bezprzykl'adnej odwagi 
ludu hiszvańakiego, przeMa<lają0ego 
Ś!lnieró nad r-z1<>,.dy zni·enav\•idzonog() ty­
rana, geu.erala Franco. 

Madryt starna11! ca/y do walki. Dorośli Jicy. Obronili j:ru his·zpa.ztsey repuMika- zmagań o sto-Heę. O.\lówny z fortów ma.. 
i m~ o<lzie:ż, naw~t :;tarcy i kobiety cbwy- nie p.rzy pomocy ,,lllajlepszych synów dryckich przebiega1ł przez sumo miasto, 
taj·a.i za pryrrdtywn-a narz.E;Jdzia obrony, wszystkich ludhw" - cudzoziemskich Dzielnica uniwersytecka „Ciuda,d Uni­
prz0!<~ztad)(>-<'dią1c ~w0 warsztaty i zak1'a- O·chotnifo~.w. versitaria" by1ia terooem boj•Ć•W w ciągu 
dy na fabryki produkcji brnni. Wycii~„ WJdiad bezpo~ir·edniej pom-0ey zbroj- dw1ćich lat z góll'ą. Rozpaczliwie stara1 
gają broń z mn'.!&~~v. chwytają za no;~e, nej tej garstki niewyćwiczonych iż:olłnie- no się. aby pforścied otaczaj.ący Mad.ryt 
za kami~tie i ceg~y. hudują bal'ykady rzy nie mifgl być, znaczny. Ale lud hisz- z .trz:e:ch s~ro:n - nie zamkrN1,1r si.~ zupet­
i jak je.rle!ll m<P,li p-n1rstrzymnj11' ofensy· pań•ski poczu~. 1,e nie fost jmi. osamotnio- nie. I tak w lutym, marcu i kwietniu 

• • • wę naiem:i.&go lh«ńda.etwa. 1· Jly, li-e obec.noM tych cudzoziemskich nash;1pnego rol\u, armia r"'pnblikańska 
Po nieudanym zamachu w lipcu 1936 „Non P~s-aran!" - Nie przejdP,! - braci w~1~ód obr-Ołńoów Madrytu zdzia- broniła rzeki Jarama, zwycl~1tyfa pod 

roku, zamachu, kt.ói:ry mia'ł obali·ć rz.s,1d To has!o rzucone Fr-anco przez walczrcir. 'lałla to, co Hisz.panie nazywali cudem: Guadałajair~. b.foJ'ląie wfoln wI"o-skich jeii­
:repnblikar'i:ski i rozp-r.dzić parlament cy },fadryt, sta':10 si~ hasć~m ca!''{lj repu-' Madryt wytrwai:-! • c11hv ł mnusi.:a arrui•ę Mnsso.Jiniego do 
z wolnych wyl)(}r·ów, „Junhi" (Rada I bliki hiszpań:f'!ki j i przeszłiO do historii. Pomi:<;dzy llbrmi-cami Madrytu znale- odwrotu. · 
wojskowa) i falangi-ś.ci, wypard z Ma- i W pierwliizych <luia.ch 9br()na Madry- ;m s'·~ takme P.olaiey., Wtedy tworzyli w bojach tych walczyli obok bata„ 
drytu, postauowili slw:neentrowa.i; wszy. I tu bya. dociti :prymitywna. Szef rządu re- oni jeszcze batalion DnJbrowsldego i licmhw il~ł-0skieh antyfaszyst·ćw, Polacy 
1<tkie swe s:i'ty z cai•eg-0 kraju i ude1-zy~ publikatiskfag-0, pl'zyw•ótlca socjalfatóv: I kompanię WarYJIBkiego przY jednej z w batalionie im. Jarosfa.wa Dąbrow~ 
:n.a Madryt. Zdobyć Madryt, to znaczy hiszpaWikicb, Lłlrgo Caballero, nie l brygad mi·~•dzynarodowyeh, kM;ra po- skiego pod dow:ództwem .J,ćzefa Strzel~ 
obaU.6 republikt;i i zniszczyć serce i ehcial po.ez,ą.tkowo s:lyszeć o tym, aby 1 :nios' a olbrzymi-a stra-ty w bojach ma- czy ka {Jana Barwińskiego), kMry zaj!\ł 
mh;~ oporu demokracji hiszpańsk1ej. kopa6 rowy pod Madryterm i w samym; dryckich. miejsce po.Jeg:1ege> pod Guadalaja:r'iv 

Zn.mach lipcowy wykazał~ i:i:·e na z<lo- 1 Maillycie. „Hi~ 1an j-est za dumny - Obrona stolicy dla wislu D?;brow- Antka Kochanka. · 
bycie l\fadrytu nfo sfa.rezy samych sH mó.wiłi on, - aby broni.ąic :Madrytu cho- szczakiów bj!a chrztem bojowym. W pa-
fa <'.ngisMw f requesfataw. „Junta" tici..'.l.r-1 wa'ł ir;iię pod ziemię. B~;dziemy stać ml~i· mi·r,ttnych boja.eh na Casa del Campo Doiores Tuarruri, s-!ynna. na cąh': 
.7,a}·1a wi!i'e przeciwko Madrytowi naJern· Jllie i piers);ą swo. ~ zas-~a.ni.a.ć dT1>gę w.stę. 0 „bia'.ie i czerwone domy", w ciągu kil- t~wiat „La Passionaria", nieugię.ta bodou 
ne ż-0<°'.'da.ctwo z Burgos, s~wllll i Gren.a~ pn do miasfa". Wkrićtee Caballero pue- .ku dni garstka .Połskich ochotnifoó-w, u- wniczka 0 wolno:M Hisz;panli, wyg'ł:osiłi:.a 
dy, oraz sipfo.M:llie sprowadza'ła z l\far(}k· kona!ł się. iż,c,i. lortyfihcj.e nie ~1ą. wyna~ zbrojotlych w karabiny za J:tarykadą w Moskwie przemó~ienie, w kMrym po­
k.a hiszpań~;;lrlego korpnR Marokań~· lazki001, któa.'y ma obrrut1a,<, durne Risz- ,z kstąr'1ek ustawionych w oknach 'biblio- t·,ipiafot,iC potworny wojskowo • policyj„ 
:k6w, kfić.ry stv 1ł si.ę g'.1ćl'ITI1ym kz.miem J:l&.na. ale konieern.o..foią obrony. Sam on teki br-oilli.11.a pozycji „bia:rych d-omów". .ny aparat gen. Franco, stwierdzi;ra . m~ęP 
zbrojnych sit $ł)Jskowoórw faszyR'łmv- '\\Taz z g-0nera.\em MiaiĄ· - dowódoą1 o- Faszy1ś<Ci bili z przeciwleg.~ego budynku d.zy innymi: 
skich • · brony Madrytu, mobilizuj.a dziesi~tki - mieli karabiny maszynowe i dziam. „H.iszrpa?Ww w fo.h bob.a.tersJdeJ wal• 

W Iis+,o.padzie 1946 r. Fra.n.eo i „Jtin.- tysięcy obrońio6rw, kt-Orzy dzień. i noc Walenono tutaj na prawdę o „ostatnia. ce podtrzymu3e wspói~-ei-ncle wS?.:ystkleh 
~a„. instruowana przez „dora.deów" hit- fortyfikuj·~ mfasfo. ~eian·~· - ,.la ultima tapfo", jak zwykł post~powyeh sił świata. Po stronie .na.. 
lerowskich i whaakich, rozpoczyna z t , Wdu h~szipa sl'd&go stoją n\ilfony ftn!ti' 
trz~ch stron atak na Madryt. Od stro- rz 1n·ae·y" u1.1~!":wnyeu w Swia:tl'iwej Fe~le-
iy f!aragosr,;y oddzia:ły falangistćiw i r&- . ra.cjl Zwiiątkórn Za:wn-dowyeh. 

quesistó:w, odpierane przez legiony w<Lo· NaT1M hisZ'!la.ński eywi namne~ Ui 
skich faszysMw, próbowaby likwidowa11~ Rad.a ZUS-u uchwaliła 270 stypendiów wszystkie te sii'y zaktywizują &f,ę Jesz• 
~.pory na. dr<'dze S:i_ragossa. - Mu.d:ryt. cze bardziej ł nie zapnesł~ walld, p6-
0d strony Toledo i Escorialu - korpns Rada ZU:ladn Ubezpiec"Ltm Sp<i~~ I c~asu. odpo"!ładal~Y okresom pob'81'.a.. li. nie. osi~?!\ cai!lkomtej łzolaejt i lik· 
marokaósld. kierowa,ny przez S'Peojali~ nyl!h uchwcthł.a u1:worzye 70 stYJJoodMl'l'V n1;a. stypendi.ćiw. WLdneJi -remmn Franco. 
,i:;tć.w n i.emieckich, szyk-owa< się, do za.da- dla lekarzy, absolwenMw wydzłailló;w le- .s~yp-endia wyp''..acane b~idą w wys<:" Na~u~d hisz;p~ski zwraca drllś - :a~ 
.itla l\.fodryfowi odatecmiego ciosu. ~- kai-i,;kich. k~sc1 ~obori6w st~rszego asystenta kh- 1 sam? Jax: 1:czo~nJ - swe oczy ku Z'Wli]!l-l 
dzono !i.e ten koncentryczny atak dos- St d. t będ I k nu: umwersytecki-ch. · 1 kow1 Radzl1eeik1emn. 
konal~ n'lbrojonego najemnego ttoł'<lac- ypen ia ~ ·!!' prz:zn~wane e ~; Jednoczefoie Rnda ZUS nchwaliłla I ~?ste:.~my prz.ekonamL łe :plany r~ 
twa i interwencyjnych wojsk wfosko- rzo.m; ~bywaJą.eym prakt.ykę l~ar.sk l uhvo-nyć 2GO stypendMw dla stnden.tów a.kCJI mv;1dzyn.aro.dowej w stosr.nkn do 
!!'lie,mieckich _atak. ·wS}wmagany rrz.ez w khn.kach uniwersyteckich, 0 ile tl?- '"; ·szych nezelni, odhywaj~eyeh studia Hiszpani skończą si.ę ffaskfom. Hisz.. 
samoloty wlosko-!,;emieekie, zostanie •ż1~ o~l zobowiąrzania, .że .PO .zakol1~~nm 

1 
poz?sta~ące w z:~iązku z ;1!..lcres~m ~zia·111a.u1a b~?z.fo woin:-;r ~isz:pania z:i.~mie 

Jizybko uwień'czony zwyci.e:stwem. I stu-d1ó:w praoowa~ h-t::dą. w mstytucJ.ach łarua instytueJ1 ubezp1ee:iei1 spra.eez· znawn mie.1see. dl) Jakiego ma prawi:> ze 
KM11l przypuszczał jednak z tyctl nbezpiec'leń spo·]'..ecznych prz~ okres nyeh. wzgl~du na swą historię„ walkę i ofi ·y! 

( t '· " sr „ siikiern odezwał się: Młoda żona otworzyła usta ze zdu· .. oazzenna noroe 1a1 „ c."<:'pres 1 • 
- - Może zaczniem)' schodzić ~ za- mienia. Jakto, on, ten wzór nieposz1a· 

Po- EZJA • PROZA Z'TCIA proponował aksamitnym głosem. kowanej elegan<:ji, potrafi kr.ljl.'.'l~{? · . l . .l . . l Zona przystała z chęcią i oboje radzi, Nie wierzyła własnym uszon . Cizniutka 
iż zbliża się godzina wybawienia, za- warstwa sztucznej politmy, maskującej 

Odświeżyli się w hotelu a potem do apopleksji i . urywany glos s!abo doda- częli, przeskakując z b.mienla na ka- je.i bożyszcze, tajała jak śnieg na sło1'i­
.Nieczora w upojeniu błą~ali się wśród wały jej ducha. mień, opuszczać się powoli ''u dolinie i cu, odslaniając prawdziwy, wcale nie 
gajów oliwnych, pokrywających zbo- Nareszcie po trzech godzinach mę- hotelowi, pielmy jego chrakter. _ 
cza gór. Odbywali podrói poślubną w cza:ni, poty~<ając się o kami-eni~ i sła· Emanu er przypomniał sobie, ie wsr1i-, Genowef a cofnęła się o kilka kroków. 
!Alpach nadmorskich, rozkoszując się nia.ir !la nogach dosięgli przełęczy. nając się pod górę, minęli stojący na - Chodź! - zawołara - napijemy 
,Ciszą, samotnością i świeżością jesieni. Ostatldem sił oparli się o zd~adzieckie uboczu szałas. się gdzieś indziej! 

Nazajutrz, skoro świt, mieli wyruszyć sosnv. - Wstąpimy tam - ~awołała Geno- Lecz słowa uwięzły jej w gardle i za 
ńa pierwszą dalszą wycieczkę w góry. Emanuel t Genowefa, czerwoni I zzla· wefa - z pewnością dadzą nam się na· niosła się raptownie nerwowym, głoś· 
Pragnęli \Uciekać od codzienności życia, jani, ruszyli dalej, złorzecząc lekko- pić i coś do jedzenia! nym, szalonym śmiechem. 
szukać szerokiego tchnienia, t~rni, a z myślnym alpinistycznym swym zapa· M.ąi porwał ją w objęcia za. dosko- Wyśniony jej bohater, leżąc na ziemi, 
nim zapommema o szarzyzme egzy· łom. nały po1:iys.ł. z głową zanurzoną w kubeł, pił wiel· 
stencji i prozaiczności piz~ Zil'::mnych lu-, .Cwzięli się jednak i około południa, . Pragm~me dodawało tn:i s~~zydel. k!'mi łykami, krztusząc się i .parnkając, 
dzi. . nieledwie ze na czworakach; dowlekli C;11gnąc J' za rękę,, ~e z:"mnosc:ą ko- brudną, stęchłą wodę, ~dórej nie dopiły 

* '~ * s!t;> na 113 jwy+ szy punkt. z1cy, pomyre~ł ku ro.sc11')ne1 strzesze. owce i psy. 
Rozpoczęli wspinaczkę o we.chodzie Nie widać było stąd doliny, lecz tylko Ur_ado.':'am dop~dlt do progu, lecz tu zaspokoiwszy pragnienie, wyprost.,: 

słońca. Szli w milczeniu zdysz;;ni i ocie-
1 
jak okiem sięgnąć skaliste, nagie śda- ~potl,ał tch z.:iwo~d. szala~ ~ył. p;sty, pa- wał się. Kołnierzyk i przód spcrtowej 

kający potem. Labirynt ścieżek z doła ny. Wielka, niezmącona eisza panowa-
1
„_terz wraz z tr"odą wroc1ł JUZ do do- kurtki były mokre, po twarzy sciekaly 

tak ponętnie zapraszający do spaceru ła .dokoła. Na horyzoncie lśniły ośle- .my. , . . . krople biota, 
8 

źdźbła słomy oblepiły 
,wydawał im się teraz miejscem kaźni. piaJące lodowce. Na. ~rodku izby st~ł zapomniany w1- górną, starannie croloną w:ng"'. 
Przyje:nność podziwiania Vant, który z Ale młodym małżonkom daleko było doczme kubeł napełmony metną wodą, I.>- • s: , 
tej wysokości z rwącej rzeki zamienił do zachwytów. Z trudem łowili oddech. po której pływały utopione· muszki i , ~łysząc wybuch rnepoh~mo.wanega 
się w wąziutką wstążeczkę, trwała Emanuel, pomny swych teorii, z całych źdźbła słomy. . smi~chu Genowefy, zaws . ydz 1ł się. 
krótko. ~ił starał się przywrócić swej postaci Emanuel był w desperacji. - Nie widzę w tym nic śmieszne.go 

Humor wyraźnie p;:zestał im dopisy- zwykły naturalny wygi~d. !.ecz pot nie To nic - pocieszała go Genowefa. - syknął z pasją. 
1Wać. Ze złością patrzyli na piętrzące I pr~.estawał się lać ciurkiem z jego obi~- Uszliśmy już połowę drogi! A mo- Młoda kobieta przestała się śmiać, 
się przed nimi skały. Mimo trudów nie cza. . że napotkamy inną zamieszkałą chatę. lecz ironia nie znikła z Jej spojrzenia. 
przybliżali się w~ale do celu. Emanuel I Na_dom!ar złego 1J1ęczył go głód I tal< _Lecz małżonek, czerwony jak burak i - Wracamy!"- powiedziała krótko. 
na każdym zakręcie odwracał się do ~krutne pragnienie, że byłby chyba oci· dyszący jak lokomotywa, zapominając I I małżeństwa ruszyło w powrotna dro 
!edwo. po.dążaJ~cej za nir:i .to.waqyszkil daj miłość. Genow('fy_ za szklankę wo?y! !1agl~ o wykwincie, zawrócił na pięcie gy ku zwykłym, ja!< oni sami, śmiertel­
J hero1cznte ust1ował dodac JeJ otuchy= Gardło paliło go, a Język był suchY. Jak t ry!mął głosem zMzynanego wołu: mkom, pozostawiając na zawsze na 

- Już nierlaleko, moje serce. wiór. - _ . - Nie, moja kochana! - Gągąsz !dalekim szczycie .poezję, która miała im 
Niestety„ .widok jeg-ą S'JS.Q,lfy_, bl~kiei _.P.Pąnowa!_.§f~ iędn~ij na<lh.i..dzkini Yd:.;~wa. ale mnie sie chce oi~l towa.rzYill~ w. ~cil.4 - ~1. . . 

\ 
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Który fryzjer ·zwycięży? Nie chcemy wracać do ogarka I 
Przed Interesującym konkursem w Łodzi • 

Zgodnie z naszą zapowiedzią w dniach 1 
15-16 bm. obradować będzie w Łodzi i 
ogólnopolski zjazd pracowników fryzjer- 11 
sklch. 

Po zjeździe odbędzie slę Interesujący 

~~~u~so;:e:~~~~a ~~ii~rs~fkgo0·c:ro~~~~ Na pasku jednak można je do.stać po 300 zł. - Przydało· 
wie Związku Zawodowego, którzy zgło-1 by 51· A trocha św1•atła W te1• ciemne1•U spraw1·e 
iszą swój udział i wpłacą na koszt uczest- ~ „ n 
nictwa w konkurencji damskiej 800 zł., Coraz dłuższe wi~czory zmuszają nas Cóż nam po tak słabych lampkach? dwie fabryki: w Pabianicach „Osram„ 
' męskiej 500 zł. do wczesnego zapalania światła. Zwię- Można je użyć jedynie do nocnego s~o i w Katowicach „Helios". 

Ostateczny termin zgłoszeń upływa z kszone zużycie energii świetlnej pociąg lika, natomiast do pracy czy też do uzy Jak twierdzą kupcy, od dłuższego cza 
dniem 12 bm. nęlo za sobą wzmożony popyt na ża- tku domowego potrzeba nam przynaj- su obie fabryki nie dostarczają towaru. 

Dla zwycięzców przeznaczono szereg rówkl, . kt?re w. okr~sie .J.esieni i zimy mniej „60-ki" lub ." 100-ki". ~ych _PO ce Podobno pabianicka nastawiła się wy 
cennych nagród. Pierwszą nagrodę ufun- prędze) s.1ę zu.zywaią, n~~, latem. nac~ sztywn~ch mema. Mo zna Je na- łącznie na produkcj~ lamp dla kolei w 
dowal Premier Osóbka-Morawski. SprobuJmy Jednak we1sc do sklepu I tom1ast dostac na pasku w cenie 300 zło związku z elektryfikacją poszczególnych 

kupić żarówkę. W jednym z najwięk- tych za sztukę, podczas gdy cena urzę- węzłów kolejowych, a przyczyny niedo 

I mobo· J.SIWO staruszka s~yc.h składów etektrotech_nicznych dowa ~.ynos1 na „6o~kę" s1 zł., na starczania towaru przez fabrykę katb-· 
osw1adczono nam, co następu1e: „100-kę - 109 złotych. wicką kupcy nie potrafią określit. 

Powies. ł się w m'.eszkan u 1 - Na składzie posiadamy jedynie Zapotrzebowanie Lodzi na żarówk~ Zapasy unrrowskie dawno się wyczel' 
We wsi Antoniew-Stoki pod Łodzią ".15-k!"• „25-ki" i b~r~zo. mało „40-ek". pokrywają ~a , pośrednictwem ~entrah pały I żarówek tego pochodzenia w. 

miał miejsce rzadki wypadek samobój- S:lnleJszych lampek JUZ me ma... Zbytu Matenałow Elektrotechnicznych sprzedaży 1.uż niema. Pozatem z tych 
ł I k t j j i I t k d llllllllłlllltlllllllllllllllllllltlłlllllllllłllllllłłlllłllllllllłllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłłllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllll 

stwa cz owe a, s o ącego u a na minimalnych ilości, które s11, nie wszy· 
grobem. Od 1 • YJIO stqcznia stkłe żarówki nadają się do użytku w 

63-letnl mieszkaniec tej wsi Roch Fir- • „ b każdym miejscu. Jak wiadomo bowiem 

manty, korzystając z nieobecności do- a zą n I om u s ~ u u \V Lodzi napięcie nie jest wszędzie je<l· 
Jl10wników, powiesił się w swym mie$Z- nakowe - w poszczególnych dzielni• 
kaniu. Gdy stwierdzono wypadek, było cach wynosi ono 220 volt, w innych -
już za późno - sędziwy desperat nie da- bez przedstawaenia świadectwa lekarsk1ego o stan~e zdrowia 120. żarówek na 220 volt prawie, że 
wał żadnych oznak życia. Mało z was wie napewno, że od 1 sty przewiduje także przymus przedstawia- niema, to też mieszkańcy poszczegól-

cznia rb. na terenie całej Polski obowią nia świadectwa zdrowia przez obu przy nych dzielnic są w czarnej rozpaczy, 
zuje nowe ustawodawstwo małżeńskie. szłych małżonków. Rozporządzenie wy- której nie może rozjaśnić światło poią 

Właściwie jest ono nowe tylko na zie- konawcze w tej sprawie - o czym już danej żarówki ... Co on chciał 
Do mieszkania lQkatorki domu przy miach b. Kongresówki, a więc w Łodzi, ostatnio pisaliśmy - wydane zostanie Charakterystyczną rzeczą Jest, le ~6 

111. Kilińskiego 225 przyby\ł w nooy jej Warszawie itd. Pomorze, Pozn3ńskie, już w najbliższym czasie i wówczas już poszczególnych kupców zgłaszają się' 
sąsiad, Józef Izydorczyk. Sląsk i pozostałe ziemie zachodnie już narzeczeni nie będą mogli związać się rozmaici „pośrednicy", oferując naby-

By~ on kompletnie pijany. Nie· wia- od kilkudziesięciu lat korzystają z ustaw ze sobą, jeśli stan zdrowia nie będzie na cie _ żarówek po odpowiednio wyższych 
domo d.<>kłla.d.nie o oo llOsxto - gdy na- cywilnych. to pozwalał l jeśli nie przedstawią odpo- cenach. 
gle &a.,siia(Mw zbndzflł wyl!ltl'7Jd' rewol· Do r. 1939 zarówno w poznańskim, po wiedniego świadectwa lekarskiego. Nasuwa się więc pytanie - sk'itd eł 
wer&wy. To Izydorczyk str~em w ki& morskim I śląskim było rzeczą zupełnie Obecnie, do czasu wydania tego rozpo- „pośrednicy" zaopatrują się w towar, 
ru.nku Martoaowej, r~ie )ą."' nog~ normalną, że przed ślubem zaw-artym rządzenia, stosowane są przez niektó- kiedy nie moie rozporządzać nim w do-

Ranną przewrotzlb lekarz pogotowia w kościele, musiał być spisany akt mal rych „skrupuhtnych" urzędników od wolnych ilościach Centrala Zbytu Ma· 
do SZJ)itala., Izydorczyka a.resztowano, I żeński przed urzędnik.iem stanu cywilne- stępstwa, polegające na tym, że urzęd- teriałów Elektrotechnicznych? · 
odbieraj1ąio mu nielegalnie posiadany I go. Dl3 nas jest to inowacją. nicy wymagają od narzeczonych ... zło- Nie chodząc w meritum sprawy, 
rewolwer. (i) Nowe ustawodawstwo małżeńskie żenia przysięgi, że są zdrowi fizycznie! stwierdzamy jedno: bez światła żyć nie 

ro 
można a tymbardziej pracować! żarów­
ki musz ą s ię z11<tldć i lo po cenach 
urzędowych. dostępnych dla człowieka 
prac]•J (o) 

-~ 

Szukamy 2yl tek 
rozbite, działa i .samochody nalezy również 

korzystać w akcji zbiórki zlomu 

„żyletkowa" sprawa została nam na• 
Wy- świetlana I od drugiej strony. Kupc;y 

mianowicie twierdzą, że sprzedawane 
przez nich żyletki w cenie 12 t 13 zł. 
nabyli od sprzedawców prywatnych, 
którzy odwiedzają ich sklepy, dąstarcza 
jąc towarów. żyletki amerykańskie 
nabywane są od tych sprzedawców po 
I O, lub 1 I złotych sztuka, na co kupcy 
posiadają odpowiednie rachunki. Skąd 
ci sprzedawcy mają swój towar - nie 
wiadomo. · • 

Od kilku dni w prasie nikazuj1a.i si~ 
tgłłioazenia, wzywaj.ąice instytucje społe­
e'Mle,. 82koiłly, rady zak.łladowe itp. do 710r­
ganizowrunia 7lbiióirki zoomu ł metali. · 

Zbii6trka. ta ma byó zako:ńczona do 25 
bm. i w tym czasie huty nasze zbogaeą 
11ię o maczne ilOIŚICi surowca, tak bardzo 
votrzebnego do odbudowy kraju. 

Zlłomem nazywamy wszelkie stare i 
tfopotrzebne przedmioty, jak zużyte 
na.Tzędzia., garnki, wiadra, stM"e obr~ze, 
kosy, klucze. zamki, stare fajerki itd. 

Za taki zfom nikomu niepotrz.ebny 
i walają-cy si-ęi w rozmaitych miejscach, 
akładnfoe płaca po 210 zł. za 100 kg. 

Jeszcze bardziej kalkuluje się zbió;r. 
ka starych klamek mosięiż.nych i innych 
przedmiotów z tego metalu, za ka1żdy ki­
logram kM:rych otrzymamy po 5 zł., za 
,rz,eczy z miedzi - 7 zł. kg, z afominium 
- 6 71}., .za cynk, oMiw - 2 zt · 

Akcja bardzo pe>ż1ądana i wskazana, 
1ecz organizatorzy tej akcji nie powi.n­
ni przechodzM obojP;t.nie ob-0k prawdzi­
wych skarbów, jakimi są stere7.ląee na 
drogach stare, rozbite tanki, dzia.,.ia pne­
ciwlotnfore, roztrzaskane samoloty itp., 
które niszczeją na drogach, nie mówiąc 
jut o tym, rte tamują w wys-0kim stop­
niu normalny ruch. · 

Pod Rzgowem stoi aitl 7 takich tan­
ki6,w, kofo miejscowood letniskowej Ko­
lumna widzialłem ich ostatnio dwa. Na 
terenie całiego województwa łlćdzkiegd 
pe'tno ich jest, a il~ić .żelastwa i metali 
z rozbiiórki mot ie stanowić bardzo po­
wa,żny wkitad do tej akcji. 

Nalei:i'Y wię.c jak najakuratniej zebrać 
;z drióg i póJ te poz;ost~oś.ci po minionej 
zawierusze wojennej. 

Trzeba jedru.ak zachowa}; przy tym 
odpowiednie 'środki ostroż1no.foi. Przede 

.~tk.im. :n.le nal~ :nbderać nfor~ro-

jonyeh granatów i p-0ciski6w artyleryj. dzi o na~ze miasto, obawy te są o tyle 
skich. Zaszły jruż; bowiem wypadki, rżle płonne, ż;e prz.ecież1 tbódź bardzo mal.o u­
tego rodzaju „zł!om" wraz z innym rże- cierpiała wskutek dziafań wojennych 
lastwem rostll!ł wrzucony do piooóiw i tylko nie wielka ilo.śi& domó1w uleg~ia 
hutniczych, oo, oozywi1śeie, spowodowa- zniszczeniu. 
~rozsadzenie piooów, Jeśli chodzi <> ool zbiicirki złiomu, na-

Niebezpieczne jest :riównieil zbiera- leżiy pod.kreM1ć jego doniosfo1M. Jak 'ob­
nie złomu wśr-Od ruin domów, gdzie łia- liczono bowiem, w wyniku ostatniej 
bve> mo1żłna natkną·ć sięi na jakią$ zapo- wojny kraj nasz posiada tak znaczne 
mnian•ą. minę lub niewypał. ilości ziiomn, te wystarcz,ą one na prze-

0 tym wszystkim jednak poinformo- cLą1g kilku lat, dzięki cz;emu uniezalet­
wane jest nauczycielstwo, tota.;, przy nimy sj,ę od zagranicy i pienLąidze, kt.ó­
pierws:z,ej takiej powszechnej akcji re przed wojną wydawali&my na Z'~om, 
zbiió;rkowej łiomu, jaka ma się odbyć jui teraz będą. mogoły byt'! zmżyte na zakup 
w najbli iszych dniach, zWl"'óc.ona b~dzie 

1 

ma.szyn, urząche.ń., inwentarz?- i innych 
uwaga, aby m~odzież szki>lna nie chodzi· potrzebnych rreczy dla naszego kraju, 
fa, gdzie nie należy. Zresztą, je3ili cho- miszezi>neg-0 6-letnią. okupacją. (i) ' -

Byłoby wskazane tal{ uregulować 
sprzedaż hurtową, . by' kupcy nie za­
opatrywali się w potrzebny im towar u 
„domokrążnych handlarzy", zaciera to 
bowi~m ślady, skąd, sprzedawany po 
wygorowanych cenach, towar pochodzi. 

Z drugiej strony radzibyśmy wie­
dzie.ć, ktró~ to 40 sklepów otrzymały ży 
letk1 w ceme 4 zł. 60 gr. czyli że sprze­
dawać je powinny po 6 zł. maksirr:um. 

Gd l•e tu i•est... etyka~. ! Dotychczas nie natrafili śmy jeszcze na f" sklep, sprzedający nożyki do golenia w 
tej cenie. Obawiamy się, że„. w tych 
sklepach nie były one sprzeda wane WO· 

Ponowna zwyżka cen. Dlaczego, z jaktego powodu? gó1~. tylko odrazu dostały się do handlll 

Od kilku dni znowu j.esteśmy świad- I z?otych za kilogram, podczas gdy w in- domokrążnego. (k. b.) 
kami nieuzasadnion.aj zwyż.kJ cen arty-· nych sklepach można kupić ten arty- -=--
knMw spoiywcxych, a zwł.aszcxa na- kuł za 110 lub 120 złotych. Czy tu tak- 66.000 zgon o• W 
blaht. iżie przyczynil!J jest mały dowóz z powo-

Za masłoo osełkowe, na które obowLs,.- du świia,tT W C~ągct rOkll na gruzlfcą 
zuje cena w wysoko&ci 369 zlJt. za kilo- Przyznaió trzeba, 'ZJ0 pew114 winę PO• Według danych Ministerstwa Zdrowia 
gram, żiądają detaHści po 440 z'.-otych! nosi sama 1publiczno31~, 1-.Mra uwa.żia, iż.e iloś~ zgon?w na gruźli~ę w Po~sce wy-

Wyśrubowane zosta+y takż1e do nie- nie „wypada" targować siię i płacić we- nosi roczrne 66.000, zas liczba osób za­
bywałycb granic ceny jaj, kU>rych dług OOllilika. Nie zawiadamiaj·ivc o padaj ących rocznie na gruźlicę około 
w og1ółe prawie i.a nie ma na rynku wypadkach pobierania wy,ż1Szych cen 140.000. 

ł.ódzkim. " . Ochrony Skorbowej, pobudza się tym Na akcję przeciwgruźlic zą wyasygno-
Ku~cy t~?macz·ą SH~, >zie .w~kute~ samym apetyty spekulantów. wano miliard złotych rocznie, podcrns 

ostatmch świąt do;vóz byl mDieJS~Y. 1 Czy. te wypadki oraz nrzytol!zone gdy dla opanow an ia svtuac1·i po ł,rzeba • 
dlatego masło musi kosztować dro•zeJ . . l.' " J 

Jest to oczywisty wybieg i to szyty przez nas osta tm? fakty -0 tzw. ,,cenach około 2 miliardów. · 
grubymi nićmi, poni~wail wczoraj bylo wystawowych" nie są. d rci;ate~z~ym po~ Sprawa ta była omawianą na specjal­
ju.ż po świ 2tach. masl'a dowieziono du Lie wadem do 1Ylacczen1 a hom1sJ1 Etykt nej konferencji w Ministerstwie Zdro· 
!ln!·iei, a ce~1y mimo to nie spad1y. Trupieckiej, 11owo~,a n ej w a' nie ce' em wia, na której zastan awia no s ię nad 

A jak wyHumaczą, kupcy fakty po-
1 

unormowania st"''tmk : w w huudlu de- możliwością wprowadzenia podatku prze 
bieronia za w~dzonea:o dorsza ee.n.Y 140 tal.ic·znym. I clwaruźlicze2'0, (ol 
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Pracowi:iik zg?as:r;a Rl.ę do szefa z pre-

lens)q. . 
- Panlo dyro ton:•. to lHt łwh\stwo, !e 

Die dostałem gralyfikaclł ••. 
Szef ml.tyguj'8 pz.:s uwnlka. 
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- Pan! Rclanko, niec. pan pamięta, te • 

pracownik m.us1 być riroba..: swego zwion:ch I częslo - nie olrzymuJ• nc go ~·ogn legalnn -11lka gneczny ! ! w ter, sposó się nie m6- ~ ""' ~ 

\VI:_ Więc Jak mam mó~lć kupujq od lak zwąnych W :9'lokradów 
- Pau powinien powi"d"!leć w ten spo- Przed kilku dniami umieściliśmy na rat rolniczy, urząd aprowizacyjny i nic dem zupełnie Inne możliwości - o drz6 

"6b: la się ogrn nls dziwię, te na::i:wisl:o ł h . t k ł d I k, ł · t · l ł t · j i j t d U mole zostało po" lruętł! na liście osób któ:e amac naszego pisma ar y u po ty- n e ws ora em. wo Jes wie e a wie es ono u 
~tzzymały graiyi:· <·„;c;... tulem „Okradają transporty węgla". Ar- Skłania to niektórych mieszkańców tańsze. 

- Dc!m , a co "san no to cdpc.wle? tykuł ten znalazł wielki oddźwięk - I to wsi, do korzystania z ofert węglokra- Nie negując zatem, te I wie~ powinni. 
- Ja? Ja stę zdr~wi~. to pan slę dziwi.„ I dość niespodziewany _ wśród naszych dów, szczególniej, że - jak sami piszą mieć możność zaopatrzyć się legalnie 

• "' • Czytelników ze wsi. - cena dla nich nie gra roli". Chcieli- w węgiel - stwierdzić jednak musimy, 
W lednvm z teatrów ll'Vsfnwlono sztukę pe I byśmy jednak _ twierdzą _ legalnie że nastąpić to może dopiero po zaspo· 

'tmego nle!ronleez„ie ncJ t>pr;zogo autora. „Węglokrady rozkradają od 3 - 5 móc kupować pewną ilość węgla na kojeniu miast I że ścisła kontrola gos• 
Sztuka nie r.itctła JC'd ak powo zgnla I wido- proc. węgla - pisze „Wieśniak" - to własny użytek, żeby móc ugotować str a podarki węglo,wej jest konieczn 'cią 
'Willa codziennie ~wi•dla pn tlcaml. 1 znaczy, że właśnie z takiej ilości węgla wę dla siebie i paszę dla świń i kur". państwową. b . 

Pewnego dnia do gcblnetu dyrektora korzysta ludność rolnłcia. Bo - zda-
teatru wpada autor l wola podnle11łonym . h .. k' h c t 1 "k, • • • Pomoc dz·1ec·1om Polsk"1m głosem: n~em nas.zyc Wl~JS ic zy e nt 0 V: -: Czytelnicy ze wsi muszą zrozumieć, 

- To ~kundal, pant... dyrektorzel Pan mnie I me ma zadnej instytucji sprzedającej że węgiel przedewszystkiem musi być 
wyrainle uy' anv!e. Cro pon moJą sztuką węgiel rolnikom i o ile chcą oni go na· dostarczany fabrykom, tego bowiem wy 
łylko wtedy, L·ie-' tEmr jost P awle zupeł- być - odkupują węgiel bądź od kole maga odbudowa kraju. Pracownicza 

kra:ów Amnyki Południowe) 

llle pusiy„. • jarzy, którzy odstępują część swego ludność miejska musi być również za-
• • • d k przydzału, ·bądź tei, co się zdarza czę- opatrzona w środki opalowe ponosi ona 

W dniu 29 b. m. wyjechała do Pragi 
bawiąca w Warsz·nvie Misja Związku 
Pomocy Dzieciom krajów Ameryki P:l·· 
łudniowej. W skład związku wchodzą 
Argentyna, Chile, Boliwia, Peru, Brazy 
lia; Urugw1j ł Paragwaj. 

Po rozprc::włe sędzio. zwraca się 0 os ar-
1
, ściej poprostu kupują węgieł od ••• zło- b 

lonego: dziei owiem duże ofiary, odbudowując kraj 
- A za em l'!qd z •oln•! oskar:!oneqo od • · _ i nie będąc wynagradzana tak, jak na 

kary. Ale npombam oskarżnnetTo, ażeby unł- „Jest to smutne - piszą ci Czytelnicy t<t zasluguje. 
kał na przyszlość nieodpowiedniego towa- - lecz niestety, prawdziwe. Wy w mie- Tymczasem ludność wiejska ma się 
rzystwa... ście napewno powiecie nam: to się zor- finansowo bezporównania lepiej. Ceny 

- ZapO"Ym!am pana sędziego - odpowia 1ganizujcie! Owszem - mamy na na- żywności zwyżkują (jak twierdzą złośli· 
la oskcn~CJ:l:Y - le Ju.: się więcoJ nlgdy nie szym terenie Związek Samopomocy wi zależnie od kursu dolara, który . jest 
eobacrymyl „ "' • Chłopskiej. W zeszłym roku o zakup przez naszych kmiotków doskonale zna 

_ 'Mo !. iak ci 9rzeszla pierwsza lekcja, węgla staraliśmy się całą zimę, straciw ny!) zupełnie „samorzutnie" i bez żadnej 

W czasie wojny pomoc kraj6w ame.: 
rykańskich była ogrnniczona, gdy! 
Niemcy większości darów nie dop1:sz• 
czali do Poiski. Wysyłka darów odby• 
wała się przez Szwajciirię i Szv.·ecję. 

„l. ~ · szy na to wiele czasu i pieniędzy i bez- litości dla kieszeni· i z· oładka rodako'w z eynec„ .• u. k t . " 
Bardzo do '•ze. mamusiu. Tylko ten s u eczme • miasta. Dzięki temu „cena węgla jest 

Zwi~zek ma przysl:ć Pr;lsce v:· pierw.: 
szym rzedzie tłuszcz i ubrania. N1~za­
leżnie jednak od pom0cy żywnościowe! 
i od1.ieżowej, dostar::zy pols!dej mlod7i~ 
ży także pomocy szkolnych. 

~an korP.pe,tytor Inst b'l&dzo pobo:t!ly. ~ „W tym roku - pisze do nas członek dla rolnika obojętna" - bo ·ma on pie 
- Jak to pchciny? zarządu Samopomocy Chłopskiej z Ru- niędzy poddostatkiem. My w mieście 
- Po l•ożdcl mo1!?' od cwiedzl sktadał tyl dy Pabianickiej - obszedłem kolejno nie możemy postarać się o drzewo -

io ręce l mćwll: ;
0 :0~:· Dllźe.„" ~~~~~~.~~.~ ... ?.~~.~~~: ... ~~.~~~.r. ... ~.~~.!~.~.~: ... ~~~~~.!.~.~~~.~:.~.~~„.~~„„~.:.~„.~.~„„?.~.~„„!~~ ... ~~~'.~- Pro~ram radiowy na „z!ś 

Pan Aqaplt przcch..,dzlł ulką, gdy nagle 
na!echal nań s<mtnchód. Ranneqo przewioz­
ła karetka pcgctowia d.'J szpitala. 

Następnego d le d}·źurny leka::z wchodzi 
na sala l zwraca s!ę do lefaceao w łóżku, 
obanc! ~o wt"l.efo'o :?Cl a Il.,.,. pl'a. 

- No, Jak si;: pun c:zuje? 
- Wte pan, nle mam poj cła - Jeszcze 

nie cr,lalem C:ci lu!sz1ch crazel„. 
. * * * 

Dawno Jut n!e wid2:1alr,m mo!ego przyla­
clela Felusia. WczoraJ spotkałem go na 
alicy. 

- Sel'W\tlJ, ~eluśl · - wo'am. - Swietnle 
wyglqdasz!.„ B\'lcś na t•rlo"Oia? 

- Jeszcze jeste !l - odp rł zadowolony 
- Przy)echa!em tyllto na dwa dnl l zaraz 
wracam. 

- Dokqd v.'l'acasz? 
.__ Do flolilodrowa. 
- Milochó••1".' A ąd„le to !es!? 
- Dateko etąd, zupe!ne pustkowie. Miesz-

iam te~ z sios:rq„. 

15.00 Słuchowisko 'dla dzieci. 15.30 „z~ 

Om U •1 ~wiata radia". 15.35 Kwintet smyczkowy Mo-
' zarta. 16.05 Dziennik. IS.30 Wiadomości spor. 

towe. 16.35 Skrzynka techniczna. Hl.SO z ży. 

Telefon nl•e moz• e b:, z'r, "'lnm d.ncho"'u cia kulturalnego. 17.00 Audycja dkt mlodzl.e. 
• li/ .\i. Uu 12 ŹY- 17.25 nPrzy sobocJ„ po robocfe''. IS.OO 

G ,.Nauka przy glo!m\\ru.". 19.00 (z ł..od?.\) Prze• 
Zależnie od sytuacji ludzie lubią czę-) dy skof1c.zyl, właściciel sklepu g1qd wydawnictw w opracowaniu z. Oścle• 

sto w wygodny dla siebie sposób inter- oświadczył, że płaci 1 O złotych, ponie- nla·. 19.10 z życia J. 'WitkowskleJ-Bodalsktej 
pretować przepisy urzędowe. waż rozmowa trwafa Wit!cej niż 3 ml- „RozwóJ świata organicznego". 19.25 Audy. 

Ostatnio podaliśmy wiadomość, że nuty, to też. w ~entrali w liczniku „kół- cja slowno-muzyczna p. t. „o stylach mu. 
wszystkim posiadaczom prywatnych te- ko przekręc!ło się dwa razyl" • zycznych". 19.57 Sygnał czasu, myśli wy. 
lefonów nie wolno pobierać za jednora· Nam się jedr.ak \Vydaje, że to nie brane. 20 Ol Dziennik. 20·25 (z Lodzi} ..,Utwory 

• • . . . I kompozytorów rosyjfklch". Vlykonawcy· 
zową rozmowę w.ię~ej, nii. 3 złote ~ez Kolko w centrali s.ę przekręci o, lecz w J. Hu,-,ertowa - m?zzos'opran. M. Szaleskcr -
wzglę~u !1a czas Jej ~rwani~. Natomiast głowie komuś, Mo chce robić interesy altówka, prof. K. Bacewicz - al:om~ 
rozmowmce na poczcie mają prawo po na apaPcie te'efo 'c m 21.00 (z Łod:d) Słuo:::howisko pt. „Wanda" 
bierać 5 złotych za kaide 3 minuty roz " 1 m zny . ' przeznaczo- wed"ug No1wida, w opracowaniu K. Gc'JO· 
mowy. nym dla powszechnego uzytku! lewsl:iej, w reżyserii M. Wiercińskiej: 21.:!0 

Oto jak jednak wygląda to w prak- Powtarzamy je::.ztze raz _ 3 złote i 1 „Głos młodych". ~l.45 Kwadrans prozy. 22 oo 
t ce· · · · ·r Kt , b d , : (z Łodzi} Audycia rozrywkowa A. Knox!"! Y • T • , • ani grosza więcej. O zas ę z,e zq- 1 „w anly'.:waricrcie", w reżyserii Z. Kop:i:!l o. 

- To musi wa n by~ tam strasznie nu­
• Jno.w 

Ze skl_epu ~rzy ul. r,apiorkowskie~o 1·dał więcej bardzo prędko pożegna się! 2Z.15 Kcncert Orkieslry TaneczneJ pod dy. 
~ dz\~omł pewien obywatel. Rozmaw.ia: ze swym telefonem, do cz-.'rro dvrekc·a 1 rnkcją J. Cqmera. 23.oo Ostatnie wiadomośc' 
JąC me patrzył na zegarek, bo przec1ez l . . "' ·. J l dziennika wi'.:czortiego. 23.20 Prograr:i no 
wiedział o tym, że nie jest skrępowany urzędu telefonicznego Jest w pelrn upo· jutro. 23.30 ( z Łodzi} 1{_,ncert tyczeń. 0.30 Dlacze90? To pn ·cle„ nle Jest moja 

alostral czasem. · ważnional (;. Łodzi) Za).:ończ:enie audycji i hymn do 0.32 
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jej samotności, a potem uśmiechnął się' nego miasta, ponad którym wraz z sza· 
gorzko sam do ~iebie. j rościa zmie~z~hu snuły się dymy fabry· 

- Czy to nie jest prawdziwa ironia cznych kommow. 
losu? Kiedyś nawiązałem romans z Han ; ROZDZIAt 
ką myśląc, że Urszula już o mnie nie 
pamięta. Ale kiedy moja· złotowłosa TRZYDZIESTY SZOSTl 

pani yowróciła:1 ja n_ie bac.z_ąc. na ~ilość 
1 

Picf\\'sze godziny . pobytu w t;d;. 
8:ank1, pn.rzuci.cm .1~·. pz1s Ja os.c.mot- o. zarowały Orszewskiego. Teraz :vsroc 
~10ny chc1alb~m wro~1c do_ Hanki, ona 

1 
blasków dostrzegać zaczął i cienie. 

Jednak p~zyw1ą~ała się do innego. I Nie, nie było wszystko tak, jak o tern 
Odrzucił papierosa. marzył kiedyś w obozie oświęcims' i!TI 
- żeby jednak analogia była między i Na wstępie zniechęciła go sprawa miesz. 

Powie~ć o życiu łodzi-vrzed wo;ną, nodczas okuvac;i i DO wyzwoleniu nami całkowita, teraz, gdy dowiedzia- kaniowa. 

1 rzecz dziwna _ świadcząca 0 nie· !em się o zaręczynach Hanki, muszę za W odnośnym urzędzie obiecano mu Zapada zmierzch. Tu świat staje się 
f!.Szcze b..irdziej romantyczny, a tam da 
~ko, nad Łodzią, zapłonęły pierwsze 

chować się z taką samą godnością i wy romóc, ale bez specjalnego zapa:u. 
logiczności męskiego serca: nie miał rozumlałością jak ona: nie stawać wię· Orszewski - kiedy tl11111anono się 

światła. 
Inżynic 

. głową. 

przecież do Hanki żadnych praw, ani cei· na 1'ej drodze i życzyć je wszystkie· brakiem micszka11 - uniósł się nawet. 
ona w stosunku do niego najmniejszych 

idz!e; zv; dna z opuszczoną zobowiązań, a jednak uczuł żal do niej; go najlepszego. ' - Wi:óciłem po paru latath pobytu 
Jak gdyby Hanka skrzywdziła go, ii mi- - A ja - natarczywym refrenem po w obozach koncentracyjnych do Polski, 

Zanim dojdzie do kofaa drogi coraz 
więcej świateł jarzyć się będlie nad pra 
cowilym miastem. Z bardzo daleka 
wiatr przyno..-:i z jednej strony zapach 
łarriewnicldch lasów - z drugiej docho­
dŻi niewyraźny pomruk wielkiego mia­
sta. 

Orszewskf czuje siP' zn.ów zagubiony 
.w jaki.nś 1~iere:::.n 1 m Ś\. iede. 

- I znowu jestc-m snmotny - zrozu 
miał. że rozwiał~' si~ jego ostatnie na­
dzieje jo;l;ie zwi (7 <1ł by! po<lśi;riadomie 
ze swoiJ. wih·ta 11 Hanki 

• 

mo wszystko nie zaczekała na niego. w ócilo znowu tamto pytanie. mam więc prawo żądać, ażeby mi przy 
Łuna nad Łodzią stawała się coraz clzielono dach nad głową. Każecie mi 

Przystanął i zapalił papierosa. To potężniej~za. I coraz wyraźniej do- .złożyć podanie i czekać. A tymcz:i~em 
uspokoiło go nieco i kazało być spra- chodziły do nii;go odgłosy spracowanych różni szabrownicy zajmują po parę mie 
wiedli wym. . maszyn. szlrnń! 

- Hanka jest jednak w stosunku do Jeszcze niedawno myślał z radością Przypomniał mu się tamt„n aferzysta 
mnie w porządku - argumentował Io- o tern ,że będzie mu wolno wziąć się z kawiarni, który się chelpił stosunkami 
gczniej - mogła mnie kochać swego znowu od pracy i bodaj w tej formie w Urzędzie Mieszkanio\vym, dorzucił 
czasu, nawet bardzo szczerze, lata jed-, przyczynić się do odbudo\vy zniszczonej więc ostro. 
nak robią swoje. Potem poznała inne- wojenną zawieruchą ojczyzny. Teraz I kwitnie handel mieszkaniami: kto 
go, młodszego i milszego, cóż więc w jednak uczuł się dziwnie zobojętniały i chce mit.ć w'.asny kąt, ten musi zapła­
tem dziwnego, że chcę pójść z nim przez I zniech~cony. cić łapówkę! Ale ja łarJówki nie dam! 
życie?... - A możebyrn jednak wyjechał z to- Ja żądam, ażeby. dano mi to, co mi się 

- A la - ones.tra~ył si~ na~le swo dzi? - szedł niepewnie w strone 012:rom słusznie należ~l to. c. n.\ · 
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WICEK i W A C E Cw c z a s i e o k u D a c li 

Wacek: - Gdzie terc::z jesteśmy? ł Wacek: ~ Wiciul Gw\cdtu, niesz-, -Wacek: - Pociąg n~s doganial.. I .Wicek: - O, most wyleci:r~ w po-
Nłicek: - Znam tę okolicę: zaraz bę- częściel Pociąg wali za namil W:I~~k: - Hm,, f~ktycz;i1e, że rzeczy- wietrze; Przed nami przepascl 
O.Zie most, a później S!eradzl Wicek: - Głupstwo1 Damy gazul w1sc1e: sytuac1a 1est ciekawa .1 Wacek. - A za nami pocfqgl.J 

Kłopoty z podatkiem 
. la~ potrącać z zarobków? 

·'Jak wiadomo, z dniem 1 listopada rb. 
obniżona została skala podatku od upo-
sażeń. 

Dziś, t. J. w sobotę fabryki przy wy- d e -1 • '11. · 'I 'I · I • dTJ, · 
platash tygodniowy~h winny już zasto- O pon1euzlct&KU na ryDy, mas10a OCe I my ~Oo -
sowac nową, obn!zoną sJrnlę podatko- D •1„• 'l„'I d h .ft 0 ko I 
wą. Jak~olwiek i~dnak. fakt ?brti~~i wa cen.D.lfil W zaa~a CIC ;1ryz]e:rs ICI.\ . 
podatku me ulega zadnei wątpltwosct, . . di. 1 . , b - 1 · i. , · t , ł d · L d · d · h ·1 , I 

ł . · · . k l"k . t W dniu wczora1szym o i.;yo s1ę,po-,za raKo 1 aL·Y swrn pracy mog w O-jterne o z1 woc cenrnrnw: norma-
wdlytamaJą. stęl bpew

5
nke b · omp 1 atcide .a .0 1 siedzenie Społecznej Komis;i Kontroli wolnych i!ościach zaopatrywać się w, nego i ulgowego dla świata pracy. 

a ego, ze z a ar owa w o zt me . . ' d I · · · . · · 
otrzymała jeszcze oficjalnego zawiado-1 Cen, na ktorym uchwaloi:io nowe ceny I orsze. ,_ ' . . Decyzja ta została obecme. zaakc~p-
m· . 1\l" • t t . . . 'na cały szereg artykuhw, przyczym MASŁO smietankowe od pomedz1ał- towana przez Społeczną Kom1s1ę Kon-

sk,ael~irnto zie"' 1.ms ers ~a 0 d ~m\.1~monte~ zdecydowano, że nowe ceny zaczną oboJ ku kosztować. będzie w detalu 480 zł., troli Ceń która uchwaliła wprowadzić 
, „ me mog1a u zie 1c w ei . • . . h łk 360 ł ' 

sprawie administracjom fabryk autory- wiązywac. na. terenie f:odz1 od nade odzą ose owr. -
1 

z· ·• od nadchodzącego poniedziałku następu 
tatywnej odpowiedzi. cego po~1edz1alku, d~1a, I I bm. . Cenę O~TU 3 i poł proc. w det~łu jące dwa cenniki w zakładach fryzjer 

. . Na pierwszy ogien poszła s2rawa tJ. w sklepie ustalono na 40 zł. za 1 htr skich: 
W praktyce mema to Jednak żadnego DORSZY. Ponieważ <l.otychcz!sowa •oraz zł. 24 za pół litra. Cenę octu 6 

znaczenia, albowiem jeśli nawet dziś cena 25 zł. za kilogram nie wytrzymu- proc., również w detalu - zł. 65 za titr C~NNIK NORMALNY: 
administracja potrąci jeszcze według' je absolutnie kalkulacji i doprowadziła i zł. 35 za pół litra za zwrotem butelek. Salon męski. Golenie - 30 zł„ strzy-
gtar~j skali - i tak różnicę Z\~ró1,;i ro- do tego, że kupcy wogó1e przestali spro MYDŁO do prania od poniedziałku I żenie - 45 ~ł„. strzyżenie specjalne -
botnnwm w przyszłym tygodmu, a do wadzać ten· towar do Lo.dzi - Społecz-, kosztować będzie zł. 370 za kilogram. 160 zł„ strzyzeme maszynką - 20 zł., 
teg~. czasu oficja.ln.e z~wiado!11i~nie o na. Komisja, Kontroli Ce. n postanow!ła . ~st~lo_ne 7osta_ły także nowe ceny za I strzyżenie brody - 45 zł„ mycie głowy 

' c;b?1z~e podatku JUZ 01ewątphw1e na- przystosowac cenę dorsza do warunkow 1 zab1eg1 tryzJersk1e. · - 60 zł. 
deJdz1e. i ustalono ją na zł. 35 za kilo;Fam., Jak już donosiliśmy swego czasu Salon damski. Ondulacja źelazkowa 

. Jednocześnie przedstawiciele kupiectwa między cechem fryzjerów a związkiem lub wodna - 100 zł„ ondulacja fanta-

Br~WQ go· rnicy I i~szcze ra~ zapewni!!, że d·ołożą ;v.sze.i-1 za.w~dowym os~ągnięte zo~ta1~ porozu- zyjn.a - 150 zt, strzyżenie _ 45 zt., 
u ' m • kich ~taran, aby te1 ryby w Loaz1 me mierne w sprawie wprowadzerna na te- mycie głowy - 60 zł., manicure - 60 

Plan państwowy wykonany zostanie Ili zł., ond~lacja trwała parowa - 400 zł„ 
Z HrflfJŻką c r·· . i! .. ,·. , ~.·., ~ 71 ~. lillt· \'fi. '' , ondulaCJa,... trwała- elektryczna \ub kom pre · ~ 1 WJ~ ~ W- 111#; ::!fi S-0\\ a ~- nOO zł. 

Zgodme z plauem państwowym, prz.e- i · , ~ ~ ;, ~ _,~i ~ Q Za dodatki dolic2 6 

mysi wę;glow)\ ma w roku 1946 wyda- . li: ~ ~ • • • • - • • 

by·ć 46 milion16w ton wr.:gla. Od 13.,,go do 19 ... ~&l b. m. nalezy Je Zł$llfC CENNIK UL.GOWY,_ dla s;~rnta pra· 
J kw "k d h t t t ' h ~ n - t •u ... . " cy, za okazaniem leg1tymac11 pracow-

w e
fa' guyl:Onima1'ezs;eanybc' .,8 a ys yckzny.c I "' ch.dns~US fi(~I ,,~xnressra nkzej tramwajowej, lub biletu tramwa-
.., .' „ .. cy 1€1: '.',!OOgo l'O -u WY- I. ti' ! . ,..,. d . . ·· 

dobyto łt1?,JCznie 38.626.056 ton, czyli 84' D~iś upły1:"a ostateczny te!min skła- I . Przypomi~amy ,że naj!eps~ych :•r.yba- : JO~~., o ~,0 1 zi~nego, względme legity-
proeemt rocznego plailln. ,. dama kuponow „Konfrursu Zr 10we;;o" . . kow" czekają nagrody, a mia:-Jow.c1e: I rn„CJ! sz ,one~. . 

T k . . . . I" t d • Jutro czytelnicy dow:ed;=ą się, komu I I. NAGRODA w wysokości 5.000 zl'o-1 Salon męski. Golenie - 20 zł„_ strzy 

d 
. ńa bw1•ę;c na ~11es1ąc is OP3; 1 gru- ~ tym razem uśmłechnał sl"" los. tych. '! żenie - 30 zł., strzyżeniP specjalne -

zie. r . pozostaH.o do wydobycia zaled-1 . . . . • ~ . AGRO A k ~ · o ł JO ł t : · ' 1 , 15 ł 
wie 7.373.946 ton, a wie:c plan pa·ństwo- W dmu dzrsieJszym dokonamy też I t Hh N D w wyso osc1 3.00 z o- : ~•rz:·ż'e~i;z~~~dme m330sz_1łn <ą m- . . zl ., 

l b
. „ ' · ostatniego poło•vu złotv~h ryb„k" 1 yc . !' · J 

1 
• Y - z „ ycie g 0

• 
wy na ro r Hitząicy zostame wvkonany ' " _, '- " · Ili • JV NAGRODA 2 OOO ł t h. wy 40 zł 
z nadwy,,'.ikJa Wszystkie odcinki nowej powieści w 1 · po . ~ o yc · - · . . 

liczbie to z zakreślonymi słowami- i 3 NAGR.ODY P.o. LOOO . zł. kaz~a. I Salon damskł. Ondulacia z~lazkowa 

P 
• rybkami należy złożyć, lub przesłać po , . O .ty~ k~? ~wy~1ęzył ~ k?nkurs1e. ry- . lu~ wodna - 65 zł., .on~nlacJa f a:.1ta· olska-Fra"CJa cztą do administr~cji Expressu" oack1m c10w1ec1e S•ę w medz1elę 24 listo- zy1n~ - 100 zł„ strzyzente .- 30 zL 

. AE. " pada rb. I mycie głowy - 40 zł., m;rn1cure - 40 
Rozmowy od 10 b. m. IDO ?NIA. 1~ LISTOP~DA WLĄC~Nl~· j W dalszym ciągu trwa również połą- z', ondulacja parowa - 200 zł., ondu-
Z dniem 10 listopooa rb. wprowadzo- Prz7Jmowan.1e „rybek rozpoczme się ' cuma z nagrodami, I :acja tn~ala elektryczna lub koinpreso-

ne zostaj1ą. rozmowy telefoniczne mie·- w srodę, dma 13 b. m. I ZABAWA Z WlCl,IEM I WACKIEM. '"':i - 300 zł. 
dzy Polską a Fmncj,ai przez Wiedeń .• I I e - -- -- ----------

0pq.ata za rozmow~1 3-minut'ową zwy- ~ 
M.ąi w ciiągu doby wynosić będzie 420 zł · · I·;.; 
Dopuszczone Slf\! rozmowy państwowe · · 
zwykqe i pilne, prywatne zwyk,'.e., squż­
bowe oraz rozmowy z uprzedzeniem i 
.71aJ(ia.nie informacji. Cala· produkcja przeznaczona iesl na po!,rzeJly 

le zabraknie O\YOCÓW wsi. - Ludność miejs]ca zos!ała s1~rzywd~c~ aa 
w przyszłym roku w Polsce .Soda. do prania j~st a:tyku~em .co- gdy,li bielicRa nie posiadają ruhvnieiż sz.pi- /towary przemys'owe i artykuliy codzlw· 

· dz1enneJ po.frzeby, nic w1ęc dziwnego, tale! nego utytku. 
W trosce o owoee w przyszi}ych la- · d · d 1ze go,spo yime omu &<1< wr-e:cz zrozpa- Jak zdo~aH~my ustalić, sprawa przed- So1dęi z obydwu fabryk rozprowadza· 

tacb, w bież1~cym sezonie jesiennym czone, gdyż od pewneg
1

0 cz~su w ILJa<l- stawia si·ę .nast'11puj1?,JCO: ją po ca.:,ym kraju „Spo"em" ora~ hnrto-
_przewldziane jest wysadzenie pona<l je- nym sklepie nie mogą j,ej dostać. Łódź, jak i inne z:resztą miasta, w W!J.,ie wo.jewMz.kie, otrzymuj1::pe ten ar 
den milion drzewek owocowych w ca- Wtaj.emniczeni jednak twierdz.a,~ rM sodę za~atruj1~ tylko dwie fabryki kra- tykuł bez,po1średnio z biura sprz~tlruźy 
~ym kraju, z tego 60 procent jabłioni. S'Odę m01żma nabyć, ale.„ po. sp~ejalnej ;\iowe: j~dn~ w rnie.jsc°"w0i~ci Miąity ~o<l I pro~uktow nieo.r~anicznych przy. Cen­

cenie, co, niestety, jest prawdą. Roz- Inowroc:awiem, druga w Borku Fa:1ęic-, trah Handlow·eJ Przemys''.:u Ch:em1czne-
Plan przewiduje wysadzenie w WOJ·. • • k b" t · k ' · j .maic1 om rna orzy 1 spe "Uianci i tym· kim pnd Krakowem. Produ.kcja tych ~o w Gliwicach. Zar1Óiwno „Spo"'em" jak 

krakowskim, poznańskim i kieleckim razem wykorzystali sytu::id<;'l i widz;ae, fabryk, wobec istniej•q1cych potrzeb, jest i hurtownia wojewćdzka o:wiaf~f'~y·a 

po 200 tysięcy drzewek, w łićidzkim i war die co raz mniej sody znajduje si':i ~a: J!J!,cdostate>ezna i w ii1a dnym wypa-dku wyraitnfo: scdy w I odm nfo ma i nie 
szawskim po 150 tysięcy drzewek. rynku, rzucHi si,ę na n,ią hurmem i wy- nie moi1e pokry·ć ca~1kowitego zapotrze- wi..adomo kiedy b~dzifo. 

Niezale':,n ie od tego ma być za'lJdzo- kupni ws.zyst!de istnfoj~1re zapasy. I howania. Nale;13.,'.:nby wi.;c w sprawi-e tej poil· 
na znaczna iloM krzew.ów 0,..~,;:o·;vych. . Obecme w sprzeLlai.:y nie ma das·'f)W- OJJeooie c.a."a P·rodulrnja tych fabryk ~19,iĆ- pew11-e kroki. tym har.rlziej. 1;1e p"clo-

(1
.} nie

1 

gra.ma sody .w ea'ej L·odzi. Vlytwo- 1 prz.er.:n.acwna z.ush:·a na wieiś, w ra-1 bno isfo1!cJ1 m()ł:Jhvoi.kd 7JWitk57"P>aia P•'n 

rzy·ia si:e sytua.cJa wrr.;cz Daradoksalna, mach 011.'·Ó<lnei akeii zaopati'zoniia wsi w · dukdi s1>dy. 

• 



• 
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N a moim ekranie l Chodź. kolego 

Poszło o marmoladę 
na jednego„. 

~ 
·~ • 

Ob. Bielutko lubiał rano do plerwnego I 
.!nladanla - marmoladę. Trudno - takle 1 
Jego prawo. Chocla:t właściwie mogłoby się I 
to wyda · dziwne, :te człowiek. owszem, trun-

kowy, bo Bielutko prodąkclą monopolową nie l N 1· es z czę s' 11· we żony c h c n zapobiec przep1·J· ani· u 
gardził - lubi słodycze, Jak laki dzieciak. . . ~ 

Nieraz nawet sama l"go ślubna małżonka, I I d • , k - h . • • 
dzielna pani Biciutkowa, przygadywała mu ygo n1owe przez swyc męzow 
w tym względzie, szczególniel wtedy •.• gdy I „.„Proszę to wszystko wydrukowae, sto d-0 domu, ws~uje do knajpy „na Je:. wysunąić obecnie organfaacja do walkJ 
zdałzyło slę 1eJ, !e zapomniała te) marmo-1 Panie Redaktorze, tylko bez mojego na· dnego", oo si,ę ez,ęsto kończy przepiciem z alkoholizmem, która w ogóde wszCZiP,r­
tady kuple. , zwiska, bo jakby mi1i s;ę skapowa~. rt.e prawie earej tygodn.iiówki. ~a akcję o wprowadzenie ahs.tynencjrł 

_ Pierwsze słyszę - mówiła - laby to ja pisa~am do gazety, to by mi wszy. „W dodatku po pijanemu T(}bi awain- pod hai(em „Prostą drogą z knajpy do 
chłop za marmoladą tak się 1ablJał. Ogórek : stkie gnaty po~ruchotał." tury i ezęsto jum mi&'łi s tego powodu Tworek". (k) 
1:1szony ~yś zJadł, albo kawal kaszanki - Tymi s'?:owami zakmkzyła swój list p.rzykrośei, a raz to zap~.acił! 1000 zlx>-
to, rozumiem, jest męskie jedzenie. Ale mlll'- do „Expressu" jedna z ~ytelnicz.ek. tych grzywny w starostwie. 
mclada ... - i pogardllwie się krzywlla. . Nfo chcac doprffwadzić do scysji ma!.- „Więc 00.Ż ja mam rob.ić - IŻi&li się I Na Dolnym 'ląsku 

- Nie pysk~I· nh pyskuj - mitygował j żooski~j,' s.~~iam! pr~1bę au.too-ki, za- n!eszcz.ęiS.~iW!1' 'i?na. - ~kl:1~, w7lią~ na ~Y· . 
Jagodnie ob. Bielutko. Ogó.rek dobra rzecz. I choWUJB,C JeJ incognito, natomiast treM, Cle dla siebie l dla dmooi? Pół mil'bna turyst6 I kurac)!SZY 
ale wieczorkiem, do \'Tódeczki - a rauo nie 1 poruszaja;ce~o bardzo aktualne zaga<l- Zale swe autorka listu ko.6.ezy takim Turystyka na Zi~miach Odzyskanych 
ma to, jak marmolada. Kiedy człowiek slod-

1
· nienie podajemy ~w formie dyskusyj• pof>tulatem: W · bardzo wybitnie się roiwija. m1ej-

li:o dzień zacznie, to potem cały dzlcfl mu nej. „Ja wiem, ż,e mrJt.czyzna musi od cza-

tet słodko upływa. Takle 1° mam irasadę List swój rozpoczyna czytelniczka od ~u .d.ft czasu popić, a.Je od tego jest dom 

i 
scowościach kli:natycznych 1 kuracyj-

tyclowe.„ opisu warunkoów, w ja.kich rłiyje. Mv;ż jej 1 PI'Ć tneba tak, ażeby starczyllO f na ży. nych na DoiHym S'.,pku w ciągu sez:Jnu 
No i całymi tygodniami szykowa!a, chcąc i jest -ż,ywicielem rodziny, skqiadającej sir;. c.ie. Dlatego tet domagam się w imie- letniego przebywa!o około pół miliona 

nie c-hcqc, ~obra małtonka spodek manno- · pr!cz ich dwojga, z czworga dzieci, niu swoim i tych wszystkfoh nfosz,e~ kuracjuszy I turystów. 
laclv na ś1:m1danie. 1' z kttirych dwoje cho<l1i do sz.ko+y. M ·- 11 ś.lhYych i-Olll, aqeby zabronM sprzedaży Obecnie sezon tostał zakończony 1 

Ale niedawno wybuchła awantura. pracuje ja ko Tobotnik, zarabia tygod- w:i'tlki w soboty, ho jak nie będzie oka- pensjonaty, hotele oraz sanatoria przy-
- Co ta marmolada wcale dzlslaJ nie n i owo okofo 1000 7J--0 tych. zji, to przyniesii~ do domu ea!.y ~arobek". gotowują się do sezonu zimowego. 

srodka? - zainterpelował surowo :tonę ran • • . · · • . · . . z h Od 
J!lciutko. j • „~ie Jest to du.w: ale wby" eh~~1:-~~ . ~e :eh chodzi .o sprze~a.z alkoho~u, Mimo, że miasta na Jemiac zy-

Biciutkowa, te akurat zła była, bo klucza P_10nk1ąbd.zet te przzyn-0d.si~.do dtomnh -k .ziat t! 1 1.st'lieJą, wprkawdzH~.Jk~rzep1~J· z~bdra~1a- skanych nie osiągnęły jeszcze przedwo 
od ·ry nie mogła od sąsiadki wydostać się o ie a. - asa zr1am roc e ar o- J~'ce wyszyn u wć.u i prztl'U pO':u mem jennej liczby m'cszkaflców, nie widzi 
ofuk~:la męża dosy„ ostro: 'j fl~, :poza tym. bio~ęi ?ielizn~ _do pra~ia, I w d~i świ.ątec?.ne i niedziele, nie ma na- się jednak zamkniętych sklepów. Oży-

- Pa•rzcle go, nie słodka? Marmolada a.vie i na ka~tki C°',!S' m~ ooś da?ą~ J~ko~'by · tom1ast. dotap. za~az'.1 wyszyn.ku .w so- wienie handlowe n'.)towane przez kupie 
będzie nie słodka? To laka Jest _ moie się nam. ty:io. Ca e nieszcizf:.~<>1e, rtiEl m·,1·, boty, ki~dy wielkie rzesze pracuJących ctwo jest spowodowane w znacznej mie· 
pi~przna? Jut ci się vlidać ta słodycz na po~ ~J'yw~m kolegów po .otrz!.maniu otrzymu:J':i, w~p!atę.. ' . I rze ożywionym. napiywem urlopników i 
mozg rzuca1 \tygodniówki w soh-0t~, zaunast i·sfl pro- Jak s:.ychac, postulat ten m. m. ma t t k • 

- Ach ty, jędzo - wrzasnął obra!ony ' - urys Y ą. . . · 
mąz - tylko powieści w kurierach czytasz, I o Do rozwoju turystyki na Dolnym Slą 
dom clę nic nie obchodzi, byle co cl w pa- j pop u LAR NE I o y sku przyczyn'ła się w zna.:znej mierze 
pier zawiną, a ty do domu niesiesz I mnie I akcja wczasów zorganizowana przez 
to potem Jeść kmesz? I to mofe krwawo za- Związki Zawodowe oraź usprawnienie 
pracowane pieniądze nł" to 11ię wydaJe„. o~ Ł d . . b. t . . ? . . ' . . . 

Kłótnia małżeńska rozgorzała na dobre. I 1aczego w o ZI mało SI ro I w eJ sprawie komunikacji kolc 1owe1 I samochodowej. 

Mał~onkowie oczywiście przy sposobnośc! Ostatnio odbył się w Warszawie zjazd cowników państwowych i samorządo- Ci, którzy spędzali swoje urlopy na 
wypomnieli .sobie wszystkie popełnione rze- zarządu centrali z ze e, p ł wych będą otrzymywały, ekwiwalent go Ziemiach Odzys!._anych st,vierdzają 1ed-
komo wząlędem siebie przewinienla w clą- r sz n rzemys u ł • · · J • ri J • d 
gu lat 20-tu ich naogól zgodnego poźyc!a Gastronomicznego w Polsce, na którym tówkowy. Inne zaś stołówki nie otrzy- nog osme, ze na <a~ Y ur op przyja ą 
małżeńskiego. m .in. postanowiono zwrócić się do wszy mując ani przydziałów żywnościowych, na Dolny Sląsk. Tame, kamfortov;o wy 

Skończyło slę na tym, te Biciutkowa stę stk!ch członków, by w zrozumieniu po- ani też ekwiwalentu, nie będą mogły J posażone l wzorowo prowadzone pen­
popłakała, Bielutko wyleciał z domu Jak z trzeb świata pracy, pomimo wzrastają- egzystować i wielu pracowników będzie \ sjonaty Państwowego Urzędu Uzóro . 
procy, trzasnąwszy drzwiami. cych cen artykułów żywnościowyt:h, musiało korzystać. z t. zw. obiadów p-0 skowego gwarantują wygodny odpoczy 

To tet dobrze .zrobiła B'.omfs)a SpecJalna. utrzymali nadal dotychczasową cenę 70 pularnych, przyczym nie jest jeszcze ( nek w idealnych warunkach. 
I• •kazała na oboz Franciszka Sllwtilskk!go, zł. za obiady popularne. ustalone, czy i ile pracodawcy będą do- Wvda1·e się ie w zimie równiet przy 
dyrektora fabryki marmolady „Społem" w J t t d · · b · t I ł 1· b. d ~ ' 
Piotrkowie, który obniżał celowo Jakość pro- ~s o zaga. meme . o ecme o y e paca I za o ta. y. ; .. będzie wielu kuracjuszy do podgórskich 
dulrowanej marmolady przez zmnie)szanle :vazne I .bln1·t~resu1ące ~aJSZ~rlsze trzl;szek, wt hwabr~zdaw1he wiele! plszeh slę\I! LmodWll miejscowości dolnośląskich. Warto po­
w nie! zawartości cukru. Oszczędzony w ten ze w na) izszym cz~s1e v:1e e s.i o owe ~ Y~ o ia ac popu arn~c · ~ 0 z myśleć o kupieniu nart, które należą 
sposób cukier sprzedawał na wołnym runku. 1 p:a;o\~mc~ych„ ulegn.e najpraw ... cporlo? Ja~os mał~ o, ty~ słycha~. Czemu n~- prze~ież do jednego z najtar'lsz) eh sprzę 
Przez ~ego ciemne mac~inacJe szczęście sta- meJ, łtk~1d~Cjl .a .to z po.~?du ogr~m- le~y przyp1sac, ze akc1a wyda~~n~a tów sportowych. Turystyka i sporty 
leczne1 p~ry mał.:eńsk1el legło w gruzach. I czen, o Ja~1ch JU~ donostl!smy. Stoło_w-

1 
?b1_adow popularnych w ~aszym m1esc1e zimowe w nadchodzącym sezonie spro-

Odpokutu1e za to przc1: cały rok. _ kom zostaią bowiem cofmęte przydz1a- 1dz1e tak ospale? N a obiady te czeka z wadzą na pewno druaie pół miliona wiel 
Krab. ły żywnościowe a tylko stołówki pra- niecierpliwością wiele osób! (i) bicieli Ziem Zachod;ich. (z) 

Mówią o nim, że jest naukowcem, 
mądrym i inteligentnym. Ale dlaczego 
nie widzi, że panna Wera Dalmierska, 
·którą on adoruje, flirtuje równocześnie 
z Feliksem Rodenem. Tak jest, właśnie 
z Feliksem Rodenem, o którym słyszała 
kiedyś, że jest niebieskim ptakiem, bar­
dzo mętnym typem, który, doprawdy, 
nie powinien przyjeżdżać do Kalinowa 
pod dach ludzi lak kryształowo uczci: 
wych jak Sterniccy - jej wujostwo, po 
lal.iejś tam kądzieli! 

Po południu tamta czwórka: więc obie 
panie Dalmierskie, doktór Ryszowiecki i 
Roden g~ają w tenisa. 
Wysmukły doktór w białym flanelo­

wym ubraniu, z kobiecym · nieledwie 
wdziękiem podbija rakietą piłkę i uśmie­
cha się do Wery, a Monika, siedząc opo· 
dal na ławce, pogrążona jest w najwyż­
szej melancholii. 

Ach, ten niedobry Bogusław: wcrąz, 
jeszcze uważa.,.. ją za smarkatą! A 
przecież iest zaledwie o dwa lata młod· 

' 

I O} zadumy czyjś niski, trochę matowy - Takie oczy mieli chyba biblijni pro 
głos_ rocy! - przyszło jej do głowy śmałe 

Ach, znowu ten miody Hukan! porównanie . 
. !o.w~rzysz . p~zedp?łudniow:i, prze: Niezwykłe oczy są chyba dziedziczne 
pzd~kt. konne! .nr~. magi zna_lezc. lepszej w rodzie Hukanów. Kiedyś magią swo­
dla. s.rebie chwrh.nrz t~. Mo~1ka jest wy- ! ich spojrzeń Hieronim Huk an uroczył 
ra:me z~dąs_ana ~a nr~wdz1ęczne~o dok I osiemna<;toletnią panienkę z leśniczówki 
t?, a,. ktory )ą lekcewazy. Ale rn_ech so '_ a dzisiaj takie samo spojrzenie 
b~e nre _mys_l1 tamten. pyszale~:. ze ona urzeka Monikę Mirolęcką. 
nre moze srę bez mego obejscl Bogu I . . . . 
dz:ęki są jeszcze inni, którzy nie trak- . -:- Ze tez tego .me zauwazyt.am wcz~s 
tują jej jak dziecko lecz ubiogają się 0 , mer Hukan ma Jednak w sobie coś me-
jej względy! ' I tu~inkowego! --: .zasta1'.awia. się młoda 

Taki naprzyklad Tom Hukan! dziewczyna. I jUZ całkiem inaczej spo· 
~:tyoddni~ery, którą on emabluje tak bez- I on nie jest przecież lada kim. Oj- gląda na swego towarzysza. 

Przez cały obiad, siedząc obok panny ciec jego jest podobno milionerem, on 1 Tylko, że tam, opodal. gra w tc:nnisa 
Dalmierskiej, nawet nie spojrzał w jej sam za pięć - sześć tygodni otrzyma do\tór Borusław i u5miecha się do prL.e 
stron(,!. A kiedy Monika podsunęła rnu dyplom inżyniera, a mimo to nie zadzie wrotnej Wery Dalmierskiej. 
przy czarnej kawie cukiernicę takim ru- ra nosa i wyraźnie szuka jej towarzy-

1

• Widok ten psuje j.ej w dalszym ciągu 
chem, jak gdyby podawała mu serce, on stwa. nastrój. 
mruknął tylko: ~ !\ie będ~ie _więc pł_a~~ć! Niech doktór _ A może byśmy przeszli si\' zno\VU 

- Dziękuję ci, mała! - i w dalszym zobaczy, ze r o~a, je~lt tylko tego _sa- po ogrodzie'? Albo wie pan co? Może 
ciągu flirtował z Werą. m~ _,z~c~ce, n:oze byc otoczona :ojem p:-zejcdziemy się konno? _ powiad? 

- „Mała" ... „mała" - denerwuje slę m O\lzrezy. Ze 1 ona ma powodzenie. I Monika. 
teraz panna, skonstatowawszy z f?;Ory- .Po raz pierwszy przygląda się bacz-1 . . 
czą, że doktór, przyklęknąwszy, zawią- niej młodemu Bukanowi. .R?zn:aw1ala z nrm zaw„ze. t- ~ :-dzo 
zuje Werze sznurowa<lło u białego teni- Tom jest wysoki _ może trochę za oftcjal_me. Na\:e.t Łam, '~ lcs10, nad 
sowego trzewiczka, które się jej właśnie wysoki _ i przyciężki. Ma cerę oliw- ~tawk1em. c~ociaz gwarzyh o spr_aw~c~ 
rozwiązało... kową, usta nieco zbyt pełne, ale nie mt~mnych rne .0~<2zywała n:u na 1n:me1-

Ten człowiek ·nie posiada wcale god-. brzydkie, wysokie czoło, wyraźnie za- s~eej s~rde~z.nosc1. . A ~u ~1csp~d 7 1ew~-
ności... Postępuje jak pajac! rysowany oodbródek świadczący 0 I n: g.os. Je,J brzmi miękko, nreledwre 

- A Wera jest naprawdę wstrętna: energii. A oczy? ' I preszczotlrwie. 
czy nie mogla by sobie sama zasznuro- Panna Mirołecka spogląda znowu Hukan nie wierzy własnym uszom. 
wać trzewika? - przepełnia , się ostat- \V głąb jego źrenic i dokonuję niespo· Jest rozradr·wany. 
nia kropla w czarze jej goryczy. dz· ::waner-0 oJkrycia. I - Dobrze, prz:-jcclziemy się' 

Szukam panią po całym parku, a Czarne oczy Toma są jakieś niezwy- Pobiegli w strone stajni. 
pani siedzi sobie tutaj - zbudził ia z kle: Sil!l~s[:ywne i oałające. (D. c. n.). 
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Na boiskach ,,. 5 t 
w sobotę i niedz•elę 

Kalendarzyk Imprez sportowych na sobo­
~ 1 ruedzłelę, przedJtawia się następująco: .z t n oy 

SOBOTA: Boks: godz. 19-ta zawody o dru. 
tynowe mistrzostwo okręgu łódzkiego ŁKS 

- Zryw. 
NIEDZIEL.A: Piłka ~otnat mlstn:ostwo kl. 

Jl godz. 11 boisko LKS-u: ZZK - TUB (ł.ódź), 
godz. 14 boisko ZJednoczonych: ZJednoczo­
ne - Lechia (Tom aszów), godz. 11 boisko 
PKS-u w Pabianlcacb: PTC - Centr. Szk. 
Olic. Pol. Wych„ 1:1odz. 14 boisko w Tomaszo­
wie: TUR (T) - Widzew. 

Boks: zawody o !!rutynowe mistrzostwo 
okręgu ł6d~kiego: god.o 11 hala Wimy: Wi­
ma - Gey er, w Piotrkowie Concordia -
:ZJednoczone. 

Pływanie: w sali YMCr..., godz. 17 1 okazJt 
Tygod;.1la AkademU. a 2awody między dru­
łynami AZS.u z Łodzi ~ Warszawy. 

Piłka ręczna: w sali YMCA godz. 18 mls­
bzos\wo r.odzi w siafk6wce obu konkuren. 
c1l. S1alkćwka łeńska HES - DKS, ZZK -
Z}edr1oczone, TUB - ł.K.., AZS - Zryw. Siat­
kówka męska ZZK - ijednoczone, YMCA -
ŁKS, TUR - HRS, AZS - Zryw. 

ę z"owie piłkarscy 
zm:ę~h\ o s:crotach 

z in icja tywy S 0}tlziego pi-\l<.ars1dego, 
.'t~zefa Dl;aszczyńskiego, na przyjęciu 

imi~ninow;vm u jednego z .Jt:dzkich sę­
dz1i5w pffkar~ Vich, -przepTowadzono 

. zbió.rk-ę pieniP,li.lll!..'\ na rzecz sierot po 
wi~dniach politycznych. Kwotą 750 ził • 
.zebr a.n i wp:!acili do Adminii.tracji „F.x. 

' pres.su ". 

- rowni - film wiec' 6 : 3 
W towarzJ·skim meczu tenisa stofu­

wego, rozegranego sysfomem tródko­
wym, dTru7..1yna ElBktrowni, mimo nie. 

· peLnego sldiadu, cdniosłta zwyci~two 
n·ad Filmowcem w stosunku 6:3. 

z płł~ą na sall 
ł\11,;trzostwa lodzi w sjatk6wkę męską 

i żeńską 
W nadcnodzą~ niedziel~ w sali 

fifCA za.poczl.'l;t kowane b~dą spotkania 
w siatkówkę .ż~1tską i mrską o mistrzo­
stwo ·okręgu ł,6<lzkiego. Zaw·ody rozpo­
ezn się. o godz. 16.15, natomiast o godz. 
16-ej nastapi m·ot>zyste wr~:czenie dyplo­
m6'VI k~uhom, które zdobyły mistTzo­
stwo o'kr•t:.g11 11a rok 1945/46 - w siat­
kórwce i~i,. k iej or11 7 w koszy kówce titeń­
skfoj i nw.-k'nj - TUR-owi i w siatkh w­
<'~ mę.sk"~j - Z,i-0 dnocz1mym. 

Fawory tami nadchodz.a,-cycb mi-
Atrzostw w ko„ km-oncji i ie!• 'l k5ej są ze­
S}'.loł}· TUR u, Ziednoczonych oraz Zry· 
wu. Również i harcc:-ld b ~ a mialr wi&­
le do powiedzenia, gdY'ti- ostatnio mog·~ 
.si1ę poszczycić zrwych:-stw'ami nad repre­
e;en tacJ.q. Ra<lomia i Szczecina. 

W k oinkuroo c;i i mesldej do tych mi· 
.ą trzostw pr1~tend11je AZS, zdobywca 
pierwszej lokaty w turnieju tr-O jkowym 
o pu char .~ip. Załno;k iego, 'I'UR i HKS, 
kt.óry miał doskonały trening na mi­
strzos twach harcerskich. 

W p ierwszym dniu oclb3f!.n, .-iĄ nastię1-
.;11 face mecze: 

Slatkćwka żeiish 
go<lz. 16,15 HKS-Dr~S, na.stepnfo ZZR 
_._ ~„odnoczone, TUR - ŁKS, AZS -
Zryw. 

matkówka mr;slrn: 
godJi. 18,30 Z/,T{ - Zjednocrone, póri.nfoj 
YMCA - I.KS. TUR - RKS, AZS -

Konkurs zimowy dla kierowców samochod.owy~h, 
. . organi.zuje Łódzki Automobilklub · 

Nie wszyscy wiedZJą, ~e mamy sw·6j I „Kto lep·iej utrzymuje wńiz!" kierowcom trudnośd, leez przećiwn'lill , 
A.utomobilklub .- .swój, to znaczr Md~· To pierwsze wysta.'T\ienie pubilcz:ne zachęca~ ich, a nawet zobowi1ąizywa..ć do 
1 Uk t Ó cyJ " tak podj·ntej rywalizacji. P.oniewa!l.I inie 
n.. .ry Y w c1·emu ,pracy . rgam.;za .· · 1Łódzkie!!o Au. t.omobilklubu wskazu.je, ' d 

k J. l .:i. ....i. do u tylko wysi-:iek i starannoi.M kierowcy e.. 
1H~J nie s_zu a:L rozg;;osu, ecz. w. ąiz ~"'. 1i"" wkroczy~ on n·• wl.aiśiciw.a,1 drogp~ Nie 1 · · i 
t d t dl d ·ial "' 'l' "' ' eyduj·e o stanie wozn, ecz :riówmez 

s ~o:z:ema po s aw . a swoJe:i z1d - :rai-dy, gynkham"". wyścigi i im podob- tych, kt:J.rzy dbaj•B; w garmi1ach o wozy, 
nc;,,,c1 ~ to tak szerolnch, !'-tć'l'eby 0 P<>-

1

. ne imprezy sportowe, lecz opie~::a nad spl~ndor odznaczenia spadnie i na nich. 
wiada.y . clokonanym zmianom VI na· woz~m, dibailroM o jMo stan, ostro"rna ja. W yii '. iiffl ie-ni bqdąi oni s-pecjalnymi dy· 
szym ,życp~ J?aiństw?WY!11·. b '1 zda, on-0x"1dnio0~ P':tliwa i inne tym po- plomami i inymi nagrodami honorowy· 
D1~adz1eseia l~t 1stmen1:i- .Automo 1. • 1doone. tro-ski sp.adu1a,, na barki kierowcy .. 

klu.b" w '~ okresie dowrze.·illlowym .1 me Zadanie trudn'0 - to praw<la, lecz miJ>ierwszy okres rywalizacji, to okres 
wmosl•o ·mdnego pozytywnego wk.adu jest si"' o co pokusić Ustal-Ono d~a zwy. zimowy grndmeń - kwiecień, lecz i w 
.do sportu .aut~mo~ilowego. ~ył to sva_rt cięirey~' na.grorl.ę w ~ys'Oko!iei 15 tysi·rpy sezonie letnim wsp<ć[~awodnictwo nie 
klasy posia~aJ~ICeJ, a uprawijn~ wt l 7i1otyeh. Suma du1'ia - ma o•na h:vć za· ustanie, tylko, iie b c,1dia; jum -0bowiązywa.­
<latku w taK c1~snych ramac 1' rre s ~ e ·chc.>1~ dla kierowei'·w do wzi ~·cia udzia1u : .. y· 1'nne warunlr1', ta·lr s 0 m .·o zr·esz•tlA. J·- 1-
powtara:ł'y si·" J·edne i te same nazw1s· •11

"" • • • '" • · - ' " " ""' W& 
< ".' '' • • w konkurs1e. Moga, w mm brać udz1a1l 1• 1'n.n."' wa.ru.nk1' atmo·Sf"'rycme ma kie-ka. MaJ'aJC to w.aśnie na uwadz.e, obec· 1 • hod . t "' "'· 

A t b'lkl b Łu.d k' postanowił wszyscy nerowcy samoc ·owi z ere- rowca zimą~ a inne latem. 
ny u1 ·om-0>. 1 u • z 1 n .

0 
u nu wojew,ćdztwa ł!6dzkiego. Ka!\dy w61z p· , d · t --

zdemo.i:raty~awa.fi s111}. ~THJrt te sp J! • przed t:vm poddany h~idzi·e szczegi:fowej rnrwsze w!'lpćr;tza wo me wo z'!mowe 
laryxowa; 1 nd9stępmć go ws~zstk1m lustradi pnez komisJe, któll'a co mie· Tm;pocmie si !',\ 29 listopada. Do dnia 20 
ty~, . k~·,, ;rzy maJią z automob1hzmem shc hrdzie powtarza:,a ten pogbd, no· listo-patla mogil', si.ę z-g"1.aiszaj do Anfomo-
cos wsp.:-.lnego. t . ~ tk' t . . · . 1 bilklnbu WS1'ys.ey chi:;tni. Niewielka su-

I d · · · li k" A t b'lklubu u~.ąc wszys iespos rz ci iema w specJ:t • ma 'l\rnisowego 300 J. nie -0dstraszy ni-
,. zunaJ ~z , on ~e-m 1~ -0mo 1 ozu 'llej ksi<{iee ewid·encyjnej wozu. \Vszyst. ,, z,JJ 

ffiO'L.e b~ć nie tylko P.osrndacz :V. , ko b -dzje brane pod uwaP,:?. tofo,ż, cechy kogo. Zap.ewne m~lu znajdzie si•i:1 takicll 
lecz ka'z~y, kto ukoc.hat a_utomob1hzm, OS'oh!ste kierowcy, je•«> Z•Rlety, brak WY· kierowc•ó-w, kt~ll'zy nie czują1 s1'!! na si­
czy to Jako sportowiec kierowca-arna- UJaidkńtw w~dke> strr't, bed·rr in:ai' dl ''..ach stanać do tej p:N,by. (Zg'.osz<'lnia 
~or, czy telli jako zawodowy szofor - wyni,ku' de,Ćyclu wJ"ń"'·e ''znac ~~·ie. 1 

,y a wszystkich ch".1,nych -pTzyjmuje Auto-
;iednym sbowem wszysey. ki>~ir-ym svr.a- · · ,~ z . mobi1klub ł.óclz·ki, ul. Andrzeja Nr 6). 
wa automobilizmu je.'lt bliska i dron-a. Zaznaczamy, konkms te-n Jt--8t dost®- Gdj pierwszy krok be1dzie postawio-
C.hodzi:o o jak najszerzej p-0j•~1tit popula- ny tylko dla kierowci: .w zawodowych. ny i lJ>dy 1n·zef.lama.11e, . Automobilklub 
ryu1.cJfJ! i jció1Ji do tego jeszcze nie dosz- NaJe:iy przypuszcza-<\ d16 poczyna'llia PO'Dl.Yl~·li ri(·wn~et:1 o pracy sp.ortowej i to­
ło, to jednak zamie1'Z()ny cel, przy tak Automobilklubu spotkaj1ąi si°,' z naleiżiy. warzyskfoj. Inicjatywa Automobilklu.• 
poj.~Y'm zadaniu, zapewne, w19(tce bęi- tym zrozumieniem i poparciem ze stro· bu l1'dzkiego z,nalaZ::a bardzo przychyl• 
·dzie -0siii';gniety. ny 1"11·~ych instytucji paić:<itwowych, sa· . ne echo w Automobil~lnbie Polskim i, 

Pforwszy przejaw działalnotśici b~dz. mor7qdowych, spo"ecznych, posiadnfa.· I prawdopodobnie, konkurs na tych sa. 
ki-ego Automohilklubn w szerszym 2a· .,· cych wiłtas"'e parki saID.oehod:ow.e. We l' mych zas'l.d.Reh l:n:l zie zorganjz.owariy w 
kresie to rozpisanie konku:rsu dla posia. w '.asnym, dobrze zrozumianym intere- Auitomnbilklubach Poznania i Sl. 0 ,ts•ka. 
daczy woz1ów i kierowció.w ,pod haslem: sie nie tylko nie powinny one . ezyni1& · Rm. 

Zjazd sportowców z całej Polski z pnd zn.aku A. z. s. 
n 1e p ozostaiia im wdzięczna rola propa· 
gan dy. 

Akademicki Zwi.r. zek Sportowy w Ło­
dzi organizuie w dniach od 10 do 17 li­
s topada br. 

' . \V „Tygodniu" obieca1ly wzi'~J~ udzia'! 
przez swe delegaeje wszystki~ AZS-y, 
a jest ich 1·odzinka do.M liczna: W ar­

p.od wysokim protektoratem wiceprezy. sza-..va, Lublin, Krak&w, Pozna.'i, G{fa/isk 
<lenta K. R. N„ prez·csa Towarzys twa Wroc aw, GHwfo~, Cieszyn, Toruń, L·Mi, 
Przyjac1ód: Wiodzioiiy Szkićll: Wyi.i1Szyc.h, a jak donos~ą po-dobno i Szczecin. Co· 
ob. Barcikowskiego. raz bardziej rozrasta sh;'! rodzina Gry· 

„TYDZIEN AZS-u• 

Program „Tygodnia" zapoznaje nas · f1~ w. \vzrastaj.ą liczby cz+onkćw i pow· 
ze wszystkimi prawie dzfa.ami pracy szecbnieje idea usportowienia młodzie-­
~\ZS-11. NiekMre sekcje nie mogqi, nie- ·ź y studiuj ~,-cej. 
stety, z powodu spM.nionej pory, wzi.r,1ć . Tydzieiń b ;idzie l'>órwn:ież wykorzysta. 
aktyW11ego udzfa;l-u w imprezach Tygo. ny dla prac organizacyjnych Zwfa.z.ku: 
dnia. Lekkoatleci, ping-pońgiści, nar· mianowicie w sobot~~ dnia 16 bm, ~dbęr­
ciarze mogą jeqynie brać udzia'ł og1~Jny. dzie siię w Łodzi zebranie Centrali 
Nie powiodrl:iy się plany motocyklistó·w, I AZS-•óiw, celem kontynuowania narad 
nr.11w•111mr:im ::N ni·.1·1 ,11c1•,1t,1·;1r11111'1111111i11111111111111111 .1 111111m 1·1·•1:111t11111:1111111111,1 1111;11111111111111111111111111111·1:111;1:m11111111111n1111111111111111 111111111111111111•111111m.1,11111111tt1;m,11:1n1111111 

li 

Olfmpifczycy ~fafsówna i. Do~owy poprowadzą tren'ngi 

nad realizacją zadań i nowych pla.ni6rw. 
z przyjer'd.Ciaj12.icych drUtżiyn za mwj­

s0owych p·;ywacy AZS - Warszawa Slą 
starym wrogfom ł,o<lzian. Rywaliza'cja 
ta datuje sh:1 od o~elnopolskich mi­
strzostw 1f.ywacldch AZS, kMre odbyi!ty 
si'l! w ubiegłlym roku w Łodzi, na któi.. 
rych warszawiacy i łodzianie podzielili 
się pierwszymi miejscami. Wprawdzie 
o ostatnim wyst~1nie we Wroo'.awiu kie­
rownicy sekcji niechętnie wspom1najią„ 
ale wiele sobit1 po nadc.ho·dv2.ieej niedzie. 
li obiecuj.ą. 

'V czasie zawo<lhw ,szermi.erczych zo. 
baczymy wszystkie sd1awy ł!Mzkie, a 
mi«;tdzy nimi czynnych cZ-:onkiów AZS-n, 
powodzenie zatem nie tytko proipagan· 
dowe ale i kasowe zapewnione (przez 
ki~rownika sekcji szermierczej). Podo­
bno, mają być i pan ie. Okazuje się. tie 
nie tylko :vąywa cy myM·ąi poważinie o 
narylJkn i prncy wszerz. 

Gry sportowe zgrom"dZia, elite AZS: 
micemistrz Pol ski AZS - Warszawa, 
obok Krakowa, Kopernikiów toruńskich 

Łcdzki Okr·~1gowy Zwkip;ek Gimna· \ Gimn. przy ul. Cmie-Sk1~)(1 o wskiej 28. . 1 stycz.ny podaje do wiadom01śtCi, rże z dn. telef. 211-65 (siedziba W oj. Urz•:.tdu \\; F 1 gospoc arzy. 
12 lis top.a<ia zosta~ uruchomiony 0 3.ro- i P\V) w środy, czwartki i soboty, od Na uroczystoi6d oficjaJn<'l i sportowe 
r ek Gimnastyki Przyrz.q,dowej przy ul. godz. 11-13-tej. . S!jl za.proszone wszystkie kluby sporto-
lrr.""'1'.ecl{1·„J· nr 5 (doJ'azd tramwaJ'ami we Łodzi. Widzowie z szeregi~ braci 
.:1.. '' " "' R C.wnocrefa1ie Okr. Zw. Gimn. zawia· 

1, 8, 15 W kl·erunku ,,Do l y~' - nierwszy l . a kn<l·em icldej, jak zwykle1 n.i eznwiodą, "' .r amia. iżie przyjmuje zg"oszeuia nowic-
przysta nek za kośtCioiłem Naj•świ.ętszej juszy (ek) na grupy: (m',f")ka i rleńska) tym br/ J :dej, iżie wszystkie uczelnie 
Marii Panny). początkuj111)cych. Przy zg@szeniu ·wyma- -li:-<lzkie St'.lJ za:rnra '1ownne prz.ez swe re. 

Dn.fa 14 listopada b:r. rozpoczynaj•ą gaue: pr-ewntacje. Obok o ,~:: In.ej sympatii wy-
sie treni'1 !!i w grupie instruktorsko-za„ t · t · t l 1 J 

• = świadectwo Pora<lnt 8p-0rtowo _ Le- s ą1n Pa n o yzm o rn ny. 
___ wodnicrej, :vrowa<lzonej przez znanego karskiej i wiek ponad 16 lat. Komitet or~anizacyj.ny apeluje do 

Geyer li - Zry\·r Ił _ g .· S olimpijczyka gimnastyki przyrządowej, s tk' ·h k 1 . k ', 1 1 6 li 

Zry w. 

~ b D i> T d T . . db GrtlP•"'. li""ń .s1..,a. pro""ad <t~.,·. o"', ob. Wa:)~ w zys • lC -o euane 1 rn ,f>g· iW o CZ· () • l},-OWeg() 00 Ora, reilIUgl 0 y- '-' IC' K ia n 'Il 

· · t k' · z tk' d d sówna i Dot-Owa, m~iSk.ą1: Do:iowy i Ki;r. ne przybycie na cz'/•~ ofirj':1lri111 - mszę· 
T owarzyski rr ecz bokserski, roz.egra- 1Vl9'RJ*j,1~

1~ we w or 1 1 c wal' · 1 0 go z, 1dc1d. św.; z'!iofo11ie wi c-1i ca i ak„~ emh',1 w dniu 
. 1 d • . ' · G ~ eJ. 

n y fill'll( zy rug1m1 .zespo.ami ~yera Zgrnszenia indy,vidualne lub zbioro- \V pro"'ramie zajeb ćwirzonfa wo.J-110 listopada, cel rm r~ ' 1 „ :1 pierwszemu 
i Zrywu, zakończył się wygraną. pienv- 1 we (ty: ko dla zawodu ikh w za awansowa. n.ei przyi!"zadowe (pori;,1cze. dr.ą,iiek. ko .'! oficjalnfm11 wy~:".P ° F 11i1~ AZS-u odpo-
szego w s tosun.ku 9 :5. imrrh) nrzvi m ni.a sekretariat Okr. Zw. .i &k!'ZY.llie). wi.ellnfoj ovr „ wy. 
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